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Przedpłata kwartalna
wynosi w. Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 8 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 f w A ..a- 

ryce 6 tal. 7Va sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyj u ją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązkupo­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) moż.u także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedyeyi Dzień. I'ozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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Pod właściwy rubryką podajęmy mowę tronową, 
cesarz Franciszek Józef zamknął parlament wę- 

erski- Dzienniki wiedeńskie spodziewały się, że mo- 
6‘ tft będzie poniekąd wyrazem polityki zewnętrznej 
"„narcbii austryacko-węgierskiej i rozświeci należycie 
'tósunek monarchii do państw ościennych. Tymczasem 

mowie tój znajdujemy suche wyliczenie prac sejmo- 
.weh, począwszy od chwili ugody austryacko-węgier- 
¿4; aż po dzień dzisiejszy, a o wielkiej polityce ani 

8|offa, bo do tej trudno przecież nam zaliczyć stereoty- 
nowa formułkę, że rząd w dobrych zostaje stósunkach 
' sasiedniemi mocarstwami. Wybryki skrajnej lewicy 
dotknięte zostały tylko tak lekko i nieznacznie, że za­
ledwie domyślać się można, że dotyczący ustęp spowo­
dowany został ostatnlemi zajściami w sejmie węgier­
skim- J Jedynie na nieco większą uwagę zasługuje 
zwrot, w którym jest mowa o pocieszającym rozwoju 
tak pożądanej instytucyi, jak obrona krajowa, która 
rzeczywiście z tąmtój strony Litawy stała się już rze­
czą dokonaną i może w razie potrzeby oddać monar­
chii wielkie usługi. Rząd węgierski nie żałuje ani 
trudów, ani kosztów, aby tamtejszej obronie nadać zu­
pełną cechę wojskową i postawić ją na stopie, mogą­
cej w chwili krytycznej urzeczywistnieć te nadzieje, 
jakie ogólnie w niej pokładają. To też podniosła mo­
wa tronowa, nadmieniając, że sejm nie szczędził w tym 
kierunku żadnych ofiar, za co mu się należy uznanie
królewskie.

Jutro rozpoczynają się w Czechach wybory do sej­
mu. Stronnictwo narodowe w przededniu tak ważnej 
dla nich walki ogłosiło odezwę do narodu a wraz z nią 
listę kandydatów, to samo zrobili wiernokonstytucyjni. 
W czwartek odbędą się wybory w posiadłościach wiej­
skich, w sobotę zaś miasta i izby handlowe powołane 
zostaną do urny wyborczej. IV posiadłościach wiej­
skich mają Czesi zapewnioną większość, nie tak w mia­
stach i izbach handlowych, zkąd o ile się nie mylimy 
wyjdą kandydaci, których większość stanie po stronie 
rządowej, czyli wiernokonstytucyjnych, co jedno jest i 
to samo. Punkt ciężkości obecnej akcyi wyborczój spo­
czywa w większych posiadłościach, w których wybory 
nastąpią dopiero w przyszłym tygodniu. Od wyniku jaki 
wykaże ta grupa zależy przyszły ustrój sejmu prag- 
skiego i obesłanie lub nieobeslanie przez takowy Rady 
państwa.

We Francyi cisza przerywana tylko sprawozdania­
mi aż do znudzenia drobiazgowemi o rozgospodarowa- 
niu się p. Thiersa w pałacu elizejskim, niemniej wia­
domościami z posiedzeń rad jeneralnycb. Co się tyczy 
tych ostatnich, to takowe już po większej części ukoń­
czyły swe prace i odroczyły się wysyłając przed swem 
zamknięciem adresy do p. Thiersa, oświadczające się 
bądź to za republiką, bądź wypowiadające swój hołd i 
uznanie p. prezydentowi.

Wiadomości z Hiszpanii potwierdzają nasze po­
dania o powstaniu Karlistów. Gubernator Barcelony 
telegrafował do Madrytu, że oddział złożony z 600 lu-
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Przypadek, dowodzący wszakże pewnej wcale nie­
przypadkowej zgody i jednomyślności usposobienia na­
rodowego i jednolitości kierunku ze strony badaczy i 
pracowników naszych na polu dziejowćm, — składa 
s>ę na kilka równoczesnych prawie publikacyi dziejo- 
wych, streszczających się około ostatniej, tyle tragi­
cznej epoki naszej historyi w XVIII wieku. Z różnych 
8 ron, rzeczy różnej bardzo wartości i różnych auto- 
í“w» składają się, by rozświecić chwilę ostatniej kata- 

roty, by dorzucić setną i tysiączną cegiełkę do owe- 
8° „mfandum jubes renovare dolorem“ nasze- 
g°' Wybaczą nam żyjący i nieżyjący autorowie czy 
'ydawcy innych, wspomnianych w tytule obecnego 

sPĘawozdania publikacyi, jeźli od pierwszej, jako gó- 
*uJteój wartością i rozmiarami rzecz naszą rozpocząć 
y e pozwolimy. — Obecny, piąty tom Dziejów 

arodu Polskiego Teodora Morawskiego, zamyka 
areszcie całość historyi naszej, jaką szanowny autor 

¡/.społeczności polskiej zamierzył, a jaką od początku 
sl(Ul/’a Polaki, aż do upadku powstania z roku 1831 
Kreślił, skoro do wydanych obecnie pięciu tomów do-
/yniy ogłoszony poprzednio szósty, obejmujący dzie­

ją Porozbiorowe. Piąty tom trudni się wyłącznie hi- 
Z(^NVa Panowania Stanisława Augusta. Zdając 
ru n,aiej8zóm pokrótce sprawę, nie mamy ani zamia- 
*i’ ó*1111- P°trzeby wchodzić we faktyczne szczegóły opo- 
iab an'a au*;ora" Podobna metoda krytyki zaprowadzi- 

nas za daleko, a rozszerzyłaby granice sprawozda­
ły nań należne mu w literackim odcinku pisma poli- 
’ znego rozmiary. Natomiast ograniczymy się na wska-

dzi usiłował wtargnąć do miasta, czemu jednakże prze­
szkodzono.

Z tego samego dziennika czerpiemy wiadomości, 
że opozyćya zamyśla z otwarciem purlumentn podać 
wniosek, aby gabinet postawionym został w stanie oska­
rżenia. Gdyby wniosek ten nie uzyskał poparcia, o- 
pozycya opuści salę posiedzeń. W każdym razie Hi­
szpania mimo pomyślnych wyborów znajduje się w 
przededniu nader groźnych zawikłań, nie wróżących 
wiele dobrego dla dynąstyi Sabaudzkiej.

W sprawie „Alabamy“ odbieramy najrozmaitsze 
depesze i telegramy tak z Londynu jak i Genewy, i No­
wego Yorku; w nich atoli nie, znajdujemy nic takiego, 
coby pozwoliło nam przesądzać, jak się takową za­
kończy.

Niemiecka prasa.
Przed kilku dniami pisaliśmy na tem sa­

mem miejscu o charakterze opinii publicznej 
niemieckiej. Dzisiaj zniewalają, nas zbiorowe 
wycieczki narodowo-liberalnych dzienników prze­
ciw usiłowaniom i pracom naszym narodowym, 
wycieczki, których skwapliwie przez zdawkowy 
liberalizm powtarzane hasło wychodzi zawsze z 
kolumn ofieyalnej Norddeutscbe Allgein eine 
Zeitung, do poświęcenia słów kilku niemieckiej 
prasie. Nikczemny scrwilizm, z jakim sama 
bez żadnej krytyki i bez żadnego zastanowienia 
słucha wszelkich skinień Bismarckowych i po­
wtarza za panią matką, pacierz, mąci jej pogo­
dę sądów i niezależność poglądów na rzeczy, 
ludzi i stosunki. Zepsuciem i niewdzię­
cznością nazywa się ze strony podbitej w Al- 
zacyi i Lotaryngii ludności chęć pozostania 
Francuzami i wszelkie objawy chęć tę poświad­
czające. Intrygą demagogii kopenbagskiej na­
zywa się w języku „narodowo-liberalnej“ prasy 
niemieckiej chęć duńskiej ludności północnego 
Szlezwigu należenia do Danii; przeciw naszym 
ludziom i usiłowaniom pożycza sobie ów nie­
zrównany „liberalizm“ ze słownika Baeren- 
sprungowej polieyi przezwisk polskich „agita­
torów“ i polskiej „agitacyi.“ Rozprawiając 
się w podobny sposób z polską „agitacyą.“ i 
polskimi agitatorami, nie wstydzi się „liberal­
na“ prasa niemiecka, w niedostatku naturalnie 
lepszych i pozorniejszycb argumentów, twierdzić 
na seryo całkiem, iż środki podjęte, czy zapo­
wiedziane przynajmniej przez rząd „przeciw 
polskiej agitacyi,“ zostały wywołane gorączką 
prasy polskiej, która plany tej propagandy
.......................................................................................................i —miiiiiwiiii...............,--- ,..........r, ~g rTf f\l&O
zaniu stanowiska szanownego autora i na jego, jeźli 
tak wolno powiedzieć, zapatrywaniu się na rzeczy, 
sprawy i ludzi z epoki Stanisława Augusta, wytyczne. 
Wybaczy nam naturalnie, że jego stanowisko i jego 
zapatrywania się nie będą zawsze naszemi, a że różni­
ce owe wypowiemy mimo wszelkiego uznania dla za­
sług jego i osoby, z należną przedmiotowi otwartością 
i szczerością. Przede wszystkiem należy nie zapominać, 
iż są w ciągu dziejów Stanisława Augusta ustępy, czy­
ny i ludzie, którzy według różnicy stanowiska moral­
nego i politycznego pisząćych, różnym ulegli sądom i 
ocenieniom. Zwracając w naszem sprawozdaniu z osta­
tniego tomu pięknego dzieła p. Morawskiego uwagę 
główną ną podobne kontrowersye epoki tego nie­
szczęsnego panowania, sądzimy, iż dopełnimy nie mnićj 
zadania naszego krytycznego, jak damy wyobrażenie 
czytelnikowi jego o wartości i dążności całej pracy au­
tora. — Pierwszą zaraz taką kontrowersyą na sat 
mym wstępie panowania Stanisława Augusta, jest po­
stawa i rola Czartoryskich w obec dotychczasowej le­
galności Rzeczypospolitej i reprezentującej ją partyi 
hetmańskiój. Są historycy, którzy wręcz rozgrzeszają 
Czartoryskich za wszystko, co zrobili, mimo to wszyst­
ko, co robota ich pociągnęła za sobą w następstwie; 
są inni, którzy ich potępiają bez względu na inteneye, 
jakie robotami ich kierowały, spoglądając jedynie tyl­
ko na zgubny tychże skutek. Autor zalicza się do pier­
wszego raczej, aniżeli do drugiego dziejopisarskiego za­
stępu, idzie ręka w rękę z Czartoryskimi, nie ma ich 
działaniu nic do zarzucenia, a nawet do wytknienia. I 
otóż, w czem według naszego uważania rzeczy, po- 

ełnia błąd nie mniej ze stanowiska sprawiedliwości 
istorycznej, jak zasady politycznej. Wolno bez wąt­

pienia tak W wojnie podwładnym przeciw nieudolnemu 
dowódzcy, jak w sterowaniu nawą państwa obywate­
lom jego przeciw niedołężnym rządom i niedomagają­
cemu prawodawstwu podnosić głos, a w razie potrzeby 
i rękę, pod jednym wszakże, kardynalnym, nieuni­
knionym warunkiem. Warunkiem tym niezbędnym nie­
stety — jest sukces. Kogo sukces za nieposłuszeństwo 
władzy lub prawom ojczystym nie rozgrzeszy, niechaj 
się gotuje odpowiadać przed trybunałami współczesno­
ści, czekać słusznie potępiających sądów opinii publi­
cznej, przyjmować moralne następstwa nieudanego za­
machu. Odkąd dzieło podjęte przez Czartoryskich chy­
biło, wychodzi cała ich robota na ciężki i nieprzebaczó- 
ny grzech polityczny, tem zdrożniejszy, że i stronnictwo 
hetmańskie myśli swoją drogą i swojemi sposobami o 
reformie urządzeń Rzeczypospolitej, a że powaga jej

względem Warmii, Mazurów i Górnego Szląska 
przedwcześnie odsłoniła. Wolne żarty! Żaden 
z dzienników polskich, w granicach monarchii 
pruskiej wychodzących, choćby najdalej idący, 
nie żądał dla ludności polskiej niczego więcej, 
jak tylko wyzyskania tego, czego artykuły usta­
wy konstytucyjnej, prawo prasowe, prawo o sto­
warzyszeniach, prawo handlowe, w interesie na­
rodowym szeroką a legalną tworzą podstawę. 
Niechaj nam sykofantyzm „liberalnych“' dzienni­
ków niemieckich wskaże choćby jeden dziennik 
polski, choć jeden w nim frazęs, któryby po za 
tę podstawę był wychodził, podnosił głos za 
posługiwaniem się w obronie narodowości niele- 
galnemi środkami, przemawiał może za spiska­
mi, czy rewolueyą. Nic podobnego nie istnieje 
ze strony dziennikarstwa polskiego. Że zaś 
przemawia za wyzyskiwaniem jąk najszerszem 
istniejącego prawodawstwa w interesie narodo­
wości polskiej, nie jest to z jego strony błędem, 
czy przechwałką, lecz obowiązkiem. Prześlado­
wanie naszego żywiołu ma nastąpić nic dla te­
go, że dzienniki polskie domagają się dla lu­
dności polskiej, gdziekolwiek ona jest, uznania 
praw narodowych, lecz dla tego, że ludność 
owa stanowi dysharmonią w zamierzonej i u- 
pragiiionej jednolitości niemieckiej. Każdy, 
choćby najlegalniejszy objaw życia narodowego 
spotka się. dla tego ż represyą, choćby omija­
jącą, jeśli nie gwałcącą wszelką legalność. Otóż 
to prawdziwa przyczyna zamierzonych prze­
ciw nam środków surowości ze strony rządowej, 
o czem dobrze wiedzą pseudoliberalne niemie­
ckie dzienniki a niech raczy wiedzieć Czas 
krakowski, który, jakby nam nie było dosyć 
ucisku obcego, artykułami równie niewezesnemi, 
jak nięprawdziwemi faktycznie, byle dogodzić 
zapałowi zachowawczemu przeciw marom ra­
dykalizmu, dostarcza tylko prasie niemieckiej 
przeciw nam pozornie brzmiących i wyglą­
dających argumentów. — Niechaj szanowny 
Czas nie ujmuje się za nami, pozostawi nie­
mieckim organom trud pozorowania zapowie­
dzianych przeciw nam środków represyi a roz­
prawa nasza z niemi będzie doprawdy łatwiej­
sza, bo nie trącająca o szkopuł dostarczony u- 
służnie, choć nie powiedzielibyśmy, by rozwa­
żnie i politycznie przez własny, przeciwne­
mu obozowi.

niezakłócona wystąpieniem Czartoryskich, byłaby je­
dnoczyła około siebie usiłowania całego narodu i utrudniła 
przy przychylności Francyi, Saxonii i Austryi dzieło in- 
tijrwencyi moskiewskiej. Iść tedy bezwzględnie z Czarto­
ryskimi, jako uprzywilejowanymi i jedynymi zwolenni­
kami i inicyatorąmi reformy, przeciw stronnictwu hetmań­
skiemu, jako reprezentacyi zacofanej szlachecczyzny, — 
nie powiedzielibyśmy, aby było słusznem i sprawiedliwćm, 
tak politycznie, jak historycznie.

Idźmy dalej. W całym owym przeciągu czasu od 
elekcyi i koronacyi królewskiój, aż do konfederacyi bar­
skiej trzyma się autor wiernie i niezachwianie chorą­
gwi Stanisława Augusta, wynosząc pracowicie dodatnie 
jego strony, przemawiając za koniecznością zapomnie­
nia źródła i początku jego królowania, przypominając 
nieco o ujemnych, do których zaliczymy niewolniczą 
wiarę w miłości Katarzyny i nadzieję zyskania jej rę­
ki, nie mniej niewolniczą dalej uległość dla skinień 
wszelkich i humorów satrapy Repnina. — Następuje 
nareszcie z wiosną r. 1768 wybuch konfederacyi bar­
skiej. Fakt jej jest., o ile widzimy z opowiadania au­
tora, ciężkim do zgryzienia orzechem. Zjednćj strony 
walczy w nim stale wyznawana zasada monarchiczna, z 
drugiej podjęta przez konfederacyą barską idea nie­
podległości narodowej. Ważą się ciągle w opowiada­
niu dziejów konfederacyi barskiej dwie owe sprzeczno­
ści, czyniąc je może dla tego nieco bezbarwnem, choć 
głównie odzywają się jednakże współczucia autora za 
królem i wywołują przeciw konfederatom zarzut, iż 
zaniedbywali przymierze królewskie, iż nie dość ener­
gicznie starali się o jego pozyskanie. Prawda i spra­
wiedliwość dziejowa nakazywałyby tymczasem poddać 
temuż samemu rozbiorowi pytanie, czy i czem Stani­
sław August starał się przezwyciężyć obudzone słusznie 
przeciw sobie niechęci narodowe i co uczynił, by kon- 
fęderacyi barskiej, streszczającej w sobie naówczas co- 
kolwiekbądź caią treść życia narodowego, upodobnić 
zbliżenie się do śwej osoby. A była to, nie zapomi­
najmy, jedna z rzadkich chwil z życia i epoki Stani­
sława Augusta, kiedy energiczna i szybka decyzya z 
jego strony zapowiadała przeważyć szalę zwycięztwa 
na rzecz walczącej Polski i kiedy wartość króla, jako 
męża stanu i prawdziwego syna ojczyzny czekała z 
niezawodną nadzieją sprawdzenia świetnej owćj próby. 
Nąpróżno jednakże. Przeminął niewyzyskany i niezU- 
żytkowany przez króla ważny ten moment, a jeśli się 
to stało, dzielą przynajmniej, czego szanowny autor 
przyznać nie chce, w równej, mierze winę król z kon­
federacyą. Pieczętujący konfederacyą barską i upadek

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył udzielić pozwolenie rzecznikowi i notaryuszo- 

wi Neuhaus w Lüdenscheid do przeniesienia się w cha­
rakterze rzecznika do sądu powiatowego w Stęinfart z miej­
scem zamieszkania tamże i notaryatem w obwodzie sądu apela­
cyjnego w Monasterze.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Bydgoszcz, 15 kwietnia.
(Wschodnio-niemiecki uniwersytet.)

(g) IV korespondencyi mojćj z dnia 4 b. m. po­
dając program tutejszój stuletnićj uroczystości, wspo­
mniałem o projekcie niemieckich mieszkańców obwodu 
Noteci, założenia w mieście naszćm szkoły rzemieślni­
czej, jako trwałćj pamiątki owej uroczystości. Zaledwie 
utworzony na ten cel komitet zdołał zająć się obmy­
śleniem środków do urzeczywistnienia powyższego za­
miaru, pojawia się w piśmie tygodniowem Im neuen 
Reiche rozprawa wykazująca potrzebę założenia uni­
wersytetu w Bydgoszczy; — rzucona myśl gorące znaj­
duje poparcie w wielkiej części dziennikarstwa niemie­
ckiego i żywo zajmuje umysły tutejszych mieszkańców, 
którzy założenie uniwersytetu’ w Bydgoszczy, przy ca­
łej swój doniosłości, uważają za najgodniejszy sposób 
obchodu stuletnićj rocznicy połączenia krajów tutejszych 
z monarchią pruską.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że tak nasze IV. 
Ks. Poznańskie jako tóż Prusy zachodnie, ze względu 
na wyższe zakłady naukowe, stosunkowo do liczby lu­
dności i do innych części monarchii zawsze były upo­
śledzone, bo nie tylko że najmniej gimnazyów, ale 
nadto żadnego nie mają uniwersytetu. —- Kilkakrotnie 
i już przed kilkunastu laty przez naszych posłów do 
odnośnych władz czynione przedstawienia i prośby, o 
uwzględnienie duchowych potrzeb ludności i założenie 
uniwersytetu w Poznaniu, pozostały, jak to wzmian­
kują dzienniki niemieckie, głównie dla tego bez skutku, 
że ze strony rządu obawiano się, aby przez założenie 
uniwersytetu w Poznaniu nie wzmocnić polonizmu i 
polskiej agitacyi. — Gdy jednak posłowie nasi wystę­
powali jedynie ze stanowiska nauki i w interesie kształ­
cącej się młodzieży, nasi współmieszkańcy niemieccy 
innemi kierując się pobudkami, głównie na korzyść 
żywiołu niemieckiego, odzywają się o uwzględnienie 
potrzeb duchowych ludności niemieckiej i uważają po­
niekąd uniwersytet w Bydgoszczy, jako nowy środek 
naszego wynarodowienia. Winno być w interesie rzą­
du, jak utrzymują, aby niemiecka kultura na wscho­
dzie monarchii coraz bardziej się szerzyłą, i nie ma 
miejsca, któreby korzystniej ku temu było położone, 
jak właśnie Bydgoszcz ze swą na wskroś niemiecką 
ludnością, (tutejsza kilkotysięczna ludność polska na­
turalnie jako misera contribuens plebs, wcale nie wcho­
dzi w rachubę) kładąc dalej i na to przycisk, że przez 
założenie uniwersytetu w Bydgoszczy, usuną się Pola-

jej, podział kraju w r. 1772 ma niezaprzeczenie w ży­
ciu i zawodzie publicznym Stanisława Augusta wagi i 
znaczenie zbawiennie wstrząsającego wypadku. Król 
żegna się nareszcie z myślą, aby caryca moskiewska 
oddała mu swą rękę i aby miłość jej stała się dla niego 
i dla Polski jakimś zakładem wielkości i powodzenia. 
Stanisław zwraca się odtąd istotnie do kraju, jego za­
sobów i jego społeczeństwa, a przez dwudziestoletni 
przeciąg czasu panowania królewskiego po pierwszym 
podziale nie można mu istotnie nic zarzucić i wytknąć 
zdrożnego lub szkodliwego dobru i interesowi kraju. 
W licznych szczegółach owej regeneracyi wewnętrznej, 
jaka znamienuje ną każdym kroku i we wszystkich 
kierunkach dzieje Polski między pierwszym a drugim 
jój podziałem, — widać Stanisława Augusta czynnego 
i zabiegtego równie dojrzale, jak niezmordowanie. Au­
tor zapatruje się nie inaczej w tej epoce na osobę i 
działalność królewską, a nie dość na tem, ocenia dość 
przychylnie, czego mu wcale za złe brać nie myślimy, 
politykę zewnętrzną Stanisława Augusta w chwili owego 
herkulesowego rozdroża między Prusami a Moskwą r. 
1787. Rozglądając się w ówczesnem położeniu rzeczy, 
jesteśmy i my tego przekonania, że ów kierunek aliansowy, 
który znalazł najwymowniejszy wyraz w wyprawie Sta­
nisława Augusta do Kaniowa, a który wychodził głó­
wnie z inieyatywy osobistej króla, był racyonalniejszym 
politycznie i zapowiadał przyszłości Polski większe ko­
rzyści, aniżeli prąd przeciwny, który przez inarę pru­
skiego przymierza doprowadził do jarzma kaudyńskie- 
go w Grodnie. Moskwa wyszła z podziału r. 1772 z 
nabytkiem, który Polsce ze wszystkich strat, jakie po­
niosła, najłatwiej odżałować było. Moskwa w połącze­
niu z Austryą ofiarowała Polsce zwrot pewnej części 
Galicyi, udział w korzyściach wojny przeciw Turcyi, 
swobodę esencyonalnych reform przez powiększe­
nie wojską i możność pomnożenia dochodów krajowych. 
Pruskie natomiast przymierze zapowiadało się prócz 
papierowych ofiar pomocy w razie zaczepki niczem 
więcej i niczem innem, jak domaganiem się ustąpienia 
Gdańska i Torunia. Miał więc Stanisław August naj­
zupełniejszą racyą, gdy postawiony między Scyllą a 
Charybdą pruskiego i moskiewskiego aliansu, okazywał 
się z razu wytrwałym zwolennikiem drugiego. Jest 
też to zdanie autora, zdanie wyrzeczone wcale niedwu­
znacznie. Czegobyśmy jednakże po tak obranem i tak 
zakreślonóm stanowisku byli wymagali, to energiczniej­
szego zaznaczenia naturalnych jego konsekwencyi. Kto 
rozpatrując się w zewnętrznej polityce Polski w e- 
poce przed sejmem czteroletnim, uznaje racyą Stani-
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kom wszelkie powody domagania się uniwersytetu w 
Poznaniu, a bliskość obudwóch miast wyłącza wszelka 
konkurencyą, tern więcej, jeśli na uniwersytecie byd­
goskim będą utworzone katedry języków porównaw­
czych, języka i literatury polskiej, a młodzież polska, 
która bardzo dobrze rozumie po niemiecku, dostatecznie 
jest przysposobiona do słuchania wykładów niemieckich. 
Jeśli więc rząd dla słusznych powodów na prośby Po­
laków odmowne dotąd dawał odpowiedzi, to teraz po 
uniwersytecie założonym na wschodnim krańcu monar­
chii może się spodziewać, że przyczyni się do wzmo­
cnienia zagrożonego germanizmu. — Dzisiaj, gdy rząd 
otwarcie oświadczył, że językiem urzędowym w pro- 
wincyi naszej ma być język niemiecki, gdy germani- 
zuje szkoły ludowe, a wyższe zakłady naukowe mają 
się pozbyć charakteru wyznaniowego, nadeszła nareszcie 
chwila pomyślna do założenia uniwersytetu w Bydgo­
szczy^ który, jako dopełnienie materyału odpornego, o- 
chroni żywioł niemiecki od niebezpieczeństw, jakieby 
mu w przyszłości grozić mogły. — Jak uniwersytet 
w Strasburgu na zachodzie, wśród francuzkićj ludności, 
tak uniwersytet w Bydgoszczy na wschodzie cesarstwa 
niemieckiego wśród ludności polskiej, ma więc być 
tem słońcem, od którego mają się rozchodzić ożywcze 
promienie germanizmu i stłumić zarazem pierwiastek 
obcego mu ducha, któremu zaprzecza się prawa bytu.

Na ostatniem posiedzeniu reprezentantów miasta 
wybrano komisyą z 5 członków, która wszelkich winna 
użyć dróg i środków, aby przypadająca w tym roku 
stuletnia uroczystość nie przeminęła bez upragnionego 
w tym celu skutku, i aby położony został kamień wę­
gielny do dzieła, które, jak utrzymują, jedynie jest 
zdolne połączyć na zawsze kraje tutejsze z wielkiem 
państwem niemieckiem. — Czy i jaki skutek odniosą 
starania rzeczonej komisyi nie daleka przyszłość okaże"

Berlin, 16 kwietnia.
(Parlament i projekta do praw. — Posłowie polscy. — L’ Alle- 

• magne aux Tuileries. — Mania zakładania banków).
(z) Nie dziwię się bynajmniej, jeśli stronnictwa

feodalne pruskie i ich organa, widząc jak z dniem 
każdym ziemia z pod nóg im się usuwa, jak ci, któ­
rzy dotychczas w sejmie pozostawali w mniejszości, 
co raz większych dobijają się wpływów nawet na po­
litykę wewnętrzną kraju, wołają, że czas byłoby poło­
żyć koniec parlamentaryzmowi, który musiał już we 
wszystkich osłabić zaufanie do czynności parlamentar­
nych. Nie dziwię się, że postradawszy dawniejszą po­
tęgę z niechęcią przyjmują projekta rządowe, które 
dążą do co raz większego i większego zkonsolidowania 
się Niemiec, że wreszcie z niezadowolnieniem patrzą 
na bezustanne obrady to sejmu pruskiego, to parla­
mentu, z których ostatni zwłaszcza tak dalece rozstrzy­
ga już o losach państwa, że zaledwo słyszany jest głos 
Izby poselskiej a mniej jeszcze Izby panów. Ponieważ 
szczerymi jesteśmy przyjaciółmi prawdziwój wolności, 
mówią feodały, przeto nie chcemy jćj poświęcić parla­
mentarnemu wszechwładztwu, które z czasem stać by 
się musiało panowaniem jednego tylko stronnictwa na 
wzór francuzki. Inaczćj natomiast sądzą stronnictwa 
liberalne kraju. Dla nich znienawidzony przez organa 
zachowawcze parlamentaryzm jest drogą, na której 
dojść pragną do zjednoczenia Niemiec we wszystkich 
kierunkach w jedno państwo nierozerwalne, z jedną re- 
prezentacyą krajową, parlamentem, i zażywające tych 
samych praw i téj saméj, o ile możności, administracyi. 
Taki cel mają wszystkie prawa przedłożone w parla­
mencie, do tego mianowicie dąży wniosek posłów Las- 
kera i Miquela o rozszerzeniu kompetencyi prawoda­
wstwa na całe prawo cywilne i organizacyą sądową. 
Już ta okoliczność, że sprawę tę na posiedzeniu rady 
związkowćj przekazano wydziałom, dowodzi zamiaru 
porozumienia się w kwestyi organizacyi sądów, bez 
której wspólna procesowa ordynacya cywilna nie dałaby 
się w życie wprowadzić. Znacznie zmieniło się usposo­
bienie rządu dla tego wniosku. Kiedy pierwszy raz został 
przedłożony, a było to roku zeszłego, jeśli się niemylę, 
książę Bismarck sam oświadczył się przeciwko niemu 
i nie chcąc obrażać ambicyi, a przynajmniej udając, 
że uwzględniać należy samodzielność pojedyńczych 
państw niemieckich, objawił życzenie, ażeby przez 
wzgląd na inne także do związku należące państwa 
nie spieszyć się z nagłćm wprowadzeniem w życie pro-

sława Augusta w chęci trzymania się przymierza mo­
skiewskiego w bardzo naturalnej, choć wcale niefortun­
nej konieczności, ten nie może pochwalać równocześnie 
sercowego, szlachetnego, namiętnego, ale nie obliczają­
cego się z trudnościami rzeczywistości prądu chorągwi 
sejmu konstytucyjnego, który podejmując dzieło we­
wnętrznych reform, rzucał równocześnie rękawicę Mo­
skwie, by podawać rękę Prusom. Tymczasem rzecz 
widoczna, nie ma autor serca iść w duchu tćj kon- 
sekwencyi. Pamięć urocza 3 maja 1791, jego ludzi i 
jego reform przekupuje mimowolnie jego szczerze 
polskie, szczerze patryotyczne pióro, a w ocenie­
niu działań i polityki sejmu konstytucyjnego prze­
chodzi autor, jak sam nieledwie Stanisław August, 
do obozu tych, którzy sterują w wielce inną 
stronę, aniżeli zawieszoną przed sejmem przez króla, a 
pochwaloną i uznaną przez autora. Sejm konstytu­
cyjny i dzieło 3 maja otacza do dziś dnia w opinii pu- 
blicznój narodu naszego i dziejopisarstwa narodu au­
reola, po za którą zajrzeć w oblicze prawdy dziejowej 
wymaga pewnój dozy odwagi cywilnćj w obec samego 
siebie i własnego serca. Trzeba się jednak na nią zdobyć, 
jeśli dzieje narodowe nie mają być panegirykiem chwil 
pożądanych i ponętnych miłości własnćj narodowej, lecz 
nauką przyszłości. Szanowny autor wołał zespolić się 
bezwględnie i bez dobrodziejstwa inwentarza, jeśli 
tak wolno powiedzieć, z ludźmi większości sejmu kon­
stytucyjnego, przyznając wszakże, jak słuszna, iż uczynili 
za mało, by przygotować kraj na bardzo prawdopodo­
bny odwet moskiewskiój mściwości. O kampanii r. 1792 
opowiada autor znane zkądinąd szczegóły, ohydna zdra­
da pruska znajduje z jego strony równie energiczne jak 
zasłużone potępienie. Co się tyczy kwestyi akcesu Stanisła­
wa Augusta do konfederacyi targowickićj traktuje ją autor 
lekko nieco i pobieżnie, jakkolwiek ten właśnie fakt 
przedstawia na rzecz obrońców króla ważne okoliczno­
ści łagodzące. Nie potrzeba było być ani Sybarytą, 
ani chwiejnym i miękkim politykiem, jakim był Stani­
sław August, aby wśród okoliczności, jakie nastąpiły, 
zdecydować się na krok tyle zarzucany mu w jego bo­
lesnym i cierniowym zawodzie. Wojsko polskie było 
zwyciężone, przyparte do murów stolicy, środki prowa­
dzenia dalszćj wojny wyczerpnięte, tyły zagrożo'ne 
przez wiarołomnego sprzymierzeńca. Z drugiej stro­
ny zaręczała -listownie Katarzyna, że jedynym warun­
kiem utrzymania terytoryalnój całości kraju jest akces 
króla do konfederacyi targowickićj, a sam Kołłątaj, 
jeden z autorów ustawy z 3 maja radził: „Naj. Panie, 
nie jutro, ale dziś jeszcze do konfederacyi przystąpić

jektu, bo obok wspólnych interesów Prus i krajów 
związkowych, odrębność każdego z nich uszanować na­
leży. Względy te dzisiaj mniejszą już odgrywają rolę, 
bo i państwa związkowe oswoiwszy się z wnioskiem pp. 
Laskera i Miquela, ulegając wreszcie ogólnemu prądowi 
z wyjątkiem tylko Bawaryi, z mniejszą podobno już 
występują przeciwko niemu opozycyą. *— Nie mniej­
szej także doniosłości jest projekt do prawa prasowego, 
który podobno w tćj sesyi przyjdzie jeszcze pod obra­
dy, ponieważ opinie, jakich zażądano od innych państw 
w tćj kwestyi, podobno już nadeszły. Gdyby zaś rząd 
nie chciał załatwić się z tą sprawą w bieżącćj sesyi, 
to zamiarem jest podobno obudwóch stronnictw libe­
ralnych w parlamencie zmusić rząd odpowiednim wnio­
skiem do wniesienia projektu. Z posłów polskich, jak 
mi zaręczono, żaden jeszcze nie przybył do Berlina; 
dowiaduję się jednakowoż, że przyjazd ich wkrótce ma 
nastąpić,^mianowicie przez wzgląd na to, że liczne pe- 
tycye, jakie nadchodzą do parlamentu a zmierzające do 
częściowego ścieśnienia wolności stowarzyszeń i pro­
jektu do praw większego znaczenia, dadzą im sposo­
bność do zabrania głosu w imieniu narodowości, gwał­
tem wcielonej do Rzeszy niemieckiej.

Nie miłe tutaj sprawia wrażenie publikowanie nie­
których listów z dziełka ,,L’ Allemagne aux Tuileries 
de 1850—1870“ przez niedyskretne dzienniki. Obraża­
ją one nie mało ambicyą niemieckiego narodu, wyka­
zując, że rue tylko w początkach wojny z Francyą, ale 
wśród największych z nią zapasów nie myślano o tak 
pomyślnym dla Niemiec rezultacie, nie żywiono tego 
przekonania o wyższości niemieckićj, której nic oprzeć 
się nie zdoła, kiedy mężowie wysoko w społeczeństwie 
postawieni wątplili w zwycięztwo niemieckiego oręża i 
przewagę inteligencyi niemieckićj, korząc się u nóg 
Napoleona III i ofiarując mu zarazem swoje usługi. 
— Listy niektóre, to jakby listy Francuzów, zmu­
szonych do przemieszkiwania w Niemczech, którym 
los przeciwny nie dozwolił wrócić do ojczyzny, — ale 
których serce zawsze dla nićj biło gorąco. A je­
dnakowoż są to listy Niemców, uchodzących swego 
czasu za gorliwych patriotów, którzy pamiątki niemie­
ckie, manuskrypta wielkich mężów sławnych u stóp 
składali cesarza francuzkiego, oświadczając, że serce 
ich zawsze należało do tćj wielkiej Francyi, stojącej 
na czele cywilizacyi europejskiej. Tak stało się z ma­
nuskryptem Kosmosa, tak działo się podobno z nieje­
dną pamiątką narodową.

Nie mały popłoch podobno sprawiła dzisiaj wia­
domość o bankructwie dwunastu banków wiedeńskich 
i ostudziła w niejednym zapał do spekulacyi, o której 
tylko tutaj marzą i mówią, manii niejako zakładania 
b-nnków i noszenia tytułu dyrektora banku, chociażby 
na czas krótki, manii, którą dość dowcipnie skrytykował 
wytrawny spekulant: A pan, który tak znacznemi rozrzą­
dzasz funduszami, zawsze w świecie finansowym tak 
wielką odgrywałeś rolę — mówił świeżo kreowany dy­
rektor banku do człowieka usuwającego się od spekula­
cyi wszelkich, nie myślisz o założeniu jakiego banku, nie 
maszże ambicyi zostania dyrektorem i robienia mająt­
ku? — I ja nie jestem bez ambicyi — jestem nawet 
przekonany, że wkrótce i mnie tytuł się dostanie — 
zawiadowcy konkursu w sprawie pańskiego banku.

Paryż, 14 kwietnia.
(Wystąpienie jen. Mierosławskiego. — Jeszcze o mowie Gam- 
oetty w Angers. — Nowiny z miasta. — Nowiny polityczne. — 

Nowe książki.)
S. E. Pisząc już 5ty miesiąc z Paryża o polityce 

francuzkiej i sprawach emigracyjnych, nie miałem ni­
gdy sposobności wspomnieć o jenerale Mierosła­
wskim, a wyznaję bez ogródki, że cieszyłem się z te­
go, bo sądziłem, iż przekonał się nareszcie p. jenerał, 
że skończyła się rola jego polityczna i odda się wyłą­
cznie niewinnej manii propagowania dziwacznych woj­
skowych wynalazków, które, jeżeli nikomu wielkiego 
pożytku przynosić nie mogą, to przynajmnićj nikomu 
tćż zaszkodzić nie są zdolne. Niestety, omyliłem się; 
jenerał Mierosławski chwyta znowu nie za szpadę ale 
za pióro; a ponieważ jego wystąpienie, o którćm sąd 
pozostawiam czytelnikom, może skompromitować nie 
jego tylko osobę, ale w części i polską emigracyą, przeto 
nie mam prawa o nićm milczeć. Czytamy w jednym z 
ostatnich numerów Opinion Nationale, co nastę­

ci należy!“ Widzimy z tych kilku szczegółów niewąt­
pliwej faktycznej prawdy, iż niekoniecznie tylko słabo­
ści i chwiejności było trzeba, by w umyśle Stanisława 
Augusta przeważyć szalę na rzecz przystępu do ohy­
dnej zkąd inąd konfederacyi. Po tym akcesie nastę­
puje golgotowy ustęp gwałtów konfederacyi i sejmu 
grodzieńskiego, pośród którego nieszczęsny Stanisław 
August nie daje wprawdzie dowodów szczególnćj od­
wagi i siły, pośród którego ulega nawet naciskowi 
Sieversa i Bfihlera, wyzyskujących wiecznie jego kło­
poty pieniężne, ale pośród którego też największa 
choćby siła i energia nieby już sprawić skutecz- 
nćgo nie były mogły. Z ukończeniem sejmu grodzień­
skiego kończy się też polityczny zawód Stanisława Au­
gusta, bo nikt zapewnie późniejszych kilka listów jego 
i abdykacyi, pomników złamania moralnego i słabości, 
za czyny zdolne nadać kierunek losom narodu poczy­
tywać nie będzie. — Za to zasługuje jeszcze na uwa­
gę zapatrywanie się p. Morawskiego na epizod powsta­
nia Kościuszki. Autor, jeżeli dobrze rzecz zrozumie­
liśmy, starał się w ocenieniu tego wielkiego ruchu na­
rodowego, wyznając dlań, jak inaczej być nie mogło 
wszelkie współczucia, zwrócić uwagę na jego nie- 
wczesność w chwili, w której wybuch nastąpił. I 
ma tćż pod tym względem zupełną słuszność, gdyby 
w ogóle możliwą było rzeczą dla narodu zdeptanego
i podbitego a pragnącego z niecierpliwością otrząsnąć 
jarzmo niewoli, mierzyć dojrzale swe położenie, kłaść 
tamy patryotycznćj namiętności a nadewszystko wglą­
dać w tajemnice ciemięzców. Powstanie r. 1794, po­
wstrzymane, gdyby je można było powstrzymać do
miesiąca czerwca obiecywało najzupełniejsze widoki po­
wodzenia. Prusy miały być naówczas przeciw Fran­
cyi nad Renem, Moskwy przeciw Turcyi nad dolnym
Dunajem. Prawdę tę odsłaniają najniewątpliwićj ar­
chiwalne tajniki Berlina i Petersburga, a dał im mię­
dzy innymi stanowczy wyraz w historyi swej epoki re­
wolucyjnej, znany profesor Sybel. W takićm położe­
niu rzeczy byłaby Polska odniosła prawdopodobnie 
zwycięztwo, a przynajmnićj siłą oporu swego rzuciła 
jeszcze większą kość niezgody w obóz koalicyjny, ani­
żeli się to stało przy przedwczesnym wybuchu. — Co 
się tyczy przebiegu wojny powstańczej, opowiada sza­
nowny autor zewnętrzne jćj dzieje, stojąc wytrwale po 
stronie pięknej i wzniosłej pod względem charakteru 
i osobistćjl nieskazitelności naczelnika przeciw tak zwa­
nym Hugonistom, małpującym rewolucyą francu- 
zką, bez umiejętności stworzenia materyalnych środków. 
Zgodzilibyśmy się z szanownym autorem pod tym wzglę­

puje : „Jen. Mierosławski prosi nas o ogłoszenie listu, 
który wystosował do stowarzyszenia dam zajmujących 
się dziełem wykupienia ziemi francuzkiej, które udały 
się do niego zapraszając go do składki: „Szanowne Pa­
nie ! Byłbym w rozpaczy, gdybym wiedział, że odmo­
wa moja przyczynienia się do pieniężnego wykupienia 
ziemi francuzkiej za szlachetnćm waszćm pośrednictwem, 
może posłużyć za przykład licznym moim przy­
jaciołom lub tćż innym patryotom, którzy, nie uchy­
biając własnej godności, mogą i powinni przyłączyć się 
do waszego dzieła poświęcenia.

Spieszę więc z wykazaniem powodów bardzo bo­
lesnych, które wykluczyły mnie (qui m’ont mis au 
ban (??) od wy kupicieli tćj drugiej ojczyzny, za którą 
napróżno ofiarowałem wylać resztę krwi mojej. Aby 
zaś w waszym patryotycznym szacunku żadnej wątpli­
wości nie pozostawić co do prawości (loyauté) i bez­
interesowności (?) abstinencyi mojej, upoważniam was 
kochane i szanowne panie, i proszę dać tćmu pismu 
jak największy rozgłos (je vous autorise, chères et 
honorées dames, et vous prie de donner à cet écrit la 
plu etière publicitée.) Raczcie przyjąć itd. Jenerał 
Mierosławski, Paryż, 130 boulevard Montparnasse. Po 
czćm następuje takićj treści oświadczenie: „Obcho­
dząc się jako z cudzoziemcem, z synem chrzestnym 
marszałkaDavoust, Francya, tak republikańska jak 
cesarska, nielitośnie odepchnąła jego szpadę z Miłosła­
wia i z Wrześni, z Manheimu, z Warhafisla. Nie bę­
dę się mścił, rzucając jćj (?) pieniądze. —■ Bez żalu więc 
(sans rancune), pieniądze, szpadę, krew, ciało i du­
szę, wszystko co z nich pozostało, ale wszy­
stko razem, zachowam jćj dla wykupienia w sposób 
Rzymian zdeptanych nogami Brennusa — w’ dzień, 
kiedy przytomniejsza (mieux avisée) Francya zechce 
przypomnieć sobie, że Ludwik Mierosławski nigdy Pru­
sakom inaczćj nie płacił jak żelazną monetą (qu’avec 
de la monnaie de fer (?). — Paryż, 16 marca 1872, 
stuletnia rocznica pierwszego rozbioru Pol­
ski.“ — Dając, według życzenia autora, jak największy 
rozgłos tćmu krótkiemu arcydziełu, żałuję tylko, że tłu­
maczenie odbiera mu poniekąd tę cechę dziwnej szorst­
kości i niepoprawności, która jest jedyną zaletą stylu 
francuzkiego p. jenerała. Nie mielibyśmy słusznych 
powodów zastanowienia się dłużej nad tą reklamą syna 
chrzestnego marszałka Davoust, gdyby mówiąc tylko o 
swojćj osobie, którćj służy niezaprzeczone prawo mszcze­
nia się za nieprzyjęcie jeneralskićj szpady odmówieniem 
pieniędzy do składki patryotycznćj, chociaż mógł wy­
wdzięczyć się choćby skromnym datkiem z odebranych 
pieniędzy za próby tornistrów i materaców, gdyby p. 
Mierosławski nie uznał za stosowne datować listu ro­
cznicą pierwszego rozbioru Polski. — Z tą całą sprawą 
Polska nie ma nic wspólnego, a wmięszać jćj święte 
nazwisko do tak lojalnego i bezinteresownego wystą­
pienia osobistego przeciw dziełu patryotycznemu wy­
kupienia ziemi francuzkićj, toby coś zakrawało na pro- 
fanacyą w ustach każdego Polaka. Nie sądzimy, żeby 
p. Mierosławskiemu więcej jak komu innemu przysługi­
wało takie prawo, bo nie, ma zdaje się, pretensyi uosobiać 
całego narodu, a nie może pod firmą Polaka zasłaniać 
abstinencyi, którą mu nie tak polskie sumienie jak o- 
sobista uraza podyktowała. Nie chcemy się dłużćj 
rozwodzić nad tym nowym wybrykiem p. jenerała, ale 
kończąc radzilibyśmy mu w jego własnym interesie za­
niechać tćj niepoprawnej fanfaronady, która jest przy­
czyną, iż go nazywają już powszechnie sami nawet 
Francuzi polskim Ragabasem, co może być dla niego 
i dla nas równie nieprzyjemnćm.

j Dzienniki francuzkie ciągle jeszcze przeżuwają mo­
wę Gambetty w Angers. Podziwiając zręczność mó­
wcy, jego względne umiarkowanie, jego patryotyczne 
uczucia, zarzucają mu tylko pewien rodzaj fetyszyzmu 
dla rewolucyi francuzkićj, którćj ujemne strony zdają 
się dla niego nie istnieć, a zapytują się, czy polityk 
i myśliciel jest u pana Gambetty na tćj samej wyso­
kości co mówca i patryota. Widocznie oczy wszystr 
kich ku niemu są zwrócone, trzeba ażeby usilną pracą 
nad sobą zasłużył sobie p. Gambetta na wielką rolę 
która go czeka.

Zkądinąd same tylko plotki znajdować można w 
dziennikach, albo paryzkie nowinki bez większego 
znaczenia. Sprzedaż kolekcyi Rocheforta, pierwsze 
przedstawienie sztuki p. Meilhac p. t. : Nancy. Spra­
wa p. Dolbeau jeszcze w zawieszeniu, a która się ju­
tro przy rozpoczęciu kursów ostatecznie rozstrzy­

dem najzupełniej, ale niechaj wybaczy, skoro zauważy­
my, iż w ocenieniu powstania Kościuszki, jak w ogóle 
całej epoki panowania Stanisława Augusta nie dosyć 
jest objektywnym.

Otóż nasamprzód, co się tyczy przebiegu wojny r. 
1794, zawdzięczamy licznym publikacyom tak niemie­
ckim, jak moskiewskim pewność, iżjtrwanie i powo­
dzenie swe winno powstanie narodowe niesnaskom ko­
alicyjnym w bardzo znacznćj mierze. Moskwa dzielić 
się nieskora z wiarołomnymi Prusakami zdobyczą pol­
ską a gdzie tylko może usuwa się z swćm współdziała­
niem, gdzieby takowe wychodziło na wyłączny zysk 
Prusaków. I tak n. p. kiedy Kościuszko zwyciężony 
pod Szczekocinami, pobity nieledwie tegoż samego dnia 
pod Chełmem Zajączek, zwycięzcy jego Derfeldenowi 
otwarta droga do Warszawy prawym brzegiem Wisły, 
koniec powstania w razie jego pochodu na stolicę nie­
wątpliwy. Cóż go prowadzi pod Brześć litewski? — 
Instrukcye petersburskie, nie pozwalające dopomagać 
królowi pruskiemu do wzięcia stolicy polskiej. Przy­
patrzmy się następnie oblężeniu Warszawy. Oblegali 
ją Prusacy i Moskale, ale na pierwszy rzut oka ude­
rza w dziejach tego oblężenia nieobecność Moskali. — 
Fersen jest nieledwie neutralnym spektakorem zapasów 
między Prusakami a Polakami pod Wolą i Powązkami. 
Przykłady te, a moglibyśmy ich wyliczyć więcej, stwier­
dzają prawdę niesnasek koalicyjnych, co więcej, wpły­
wu ich bardzo stanowczego na losy całej kampanii. 
Czyż niesłuszna nasza pretensya do szanownego auto­
ra, iż wobszernem dziele traktującćm dzieje tej epoki, 
należało im dać miejsce? Zasługa Kościuszki i nale- 
żącćj pod jego wodzą zdrowej części narodu, nieby na 
odsłonieniu tej prawdy dziejowej nie była straciła. 
Dalćj co do ocenienia samegoż Kościuszki. Jestto bez 
wątpienia wielki i piękny charakter, postać lśniąca 
czystością wśród współczesnego brudu i upadku moral­
nego, człowiek idei życiodawczej a obdarzony, co nie 
najmniej ważne, szczytnym od Opatrzności przywile­
jem oszczędzenia Polsce hańby upadku bez 
boju. Wszystko to razem nie przeszkadza i nie po­
winno przeszkadzać historykowi przystąpić z intencyą 
poszukiwania prawdy do ocenienia jego działań, jeśli 
tak wolno powiedzieć, technicznych, odróżnić cha­
rakter i zacność prywatną od zdolności wodza i poli­
tyka, a oddając cześć należną pierwszym przymiotom, 
powiedzieć, czego nie powiedzieć można o drugiej. Nie 
straci znów na tem piękna nasza postać dziejowa, zy­
ska prawda i nauka historyczna. Nie ulega wątpli­
wości, że przy środkach, jakie wówczas Polska miała

gnie; ślub pana Emile Augier z aktorka 
lais Royal panną Laure Lambert; trzeci obiatZ 
ski u prezydenta a następnie przyjęcie wiecz Ü ei’Zeb 
którćm odznaczali się książę de Nemours z sv^’ 
d’Alençon, książę Czartoryski z żona, książę i ks- 
Saxe-Coburg-Gotha, tudzież książę de BrooRp 
deputowani z lewicy; oprócz tego lord Lyons ’ k Zn> 
Orłów, p. Nigra, p. Moltke-Swezenfeld ministe t* 
ski, dr. Kern, poseł szwajcarski, niektórzy czło 1 
Rady municypalnej z p. Vautrain na czele j/ ?0'v’e 
wie Vinoy, de Martimprey, Donai, Davoust 
staedt i admirał Choport; otwarcie konkursu p®' 
cznego w pałacu przemysłowym, tak że wystawa 
zów nie otworzy się może przed 15 maja ; zan0 ' 
nie wyjazdu skazanych do Nowej Kaledonii; p0'Vla^a' 
nie udzielone przez p. Leona Say starokatolikon^V°,le' 
żenią kaplicy w Paryżu, oto są wszystkie nowin Za 
ryzkie. Pa-

Z polityki także nie wiele jest do zapisania- 
Kćratry unieważnił uchwałę rady municypalnej m 
lijskiej, która udzieliła stypendyum synowi rozstr"?' 
nego Gastona Crémieux; wojska francuzkie rozstaj­
ne na południowej granicy mają przeszkadzać forI10' 
cyi band karlistowskich wkraczających do Hiszp. 
Nowi prefekci jeszcze nie zamianowani; ciao-le np Î* 1 * * * *' 
o dymisyi p. de Broglie, ale podobno p. Casimir pa 
rier nie przyjął londyńskiej ambasady.

O nowych książkach już zdaje się wspomnieli^- 
historye XIX. wieku p. Michelet będzie uzupełń'6’ 
niem jego olbrzymiej całego życia pracy nad liLtorv" 
narodową, a w pierwszym tomie podkopuje lemml 
bonapartystowską z głębokim zmysłem historyczny) " 
Druga część dzieła p. Jules Favre o Rządzi 
o brony naro dowej odznacza się szczególniej*' wie]0 
kiem uwielbieniem p. Gambetty, a więc zacieraia s ' 
coraz bardziej zazdrość i nienawiść. Nareszcie 80? 
venir et Portraits p. de Lamartine zawieraja dr0" 
gocenne szczegóły o Châteaubriandzie i Bćrangerze

NIEMCY.
Berlin, 17 kwietnia. Na posiedzeniu parla­

mentu z d. 15 kwietnia po przemowie komisarza rza- 
dowego, tajnego radzcy dr. Achenbacha nad prawem 
stósunków prawnych urzędników oddano rozdział dru­
gi projektu, dotyczący postępowania dyscyplinarnego 
komisyi do narad przedwstępnych. Przekazano również 
komisyi, złożonej z 14 członków, projekt do prawa o- 
podatkowania wywaru piwa. Posiedzenie z dnia wczo­
rajszego zajmowało się.w pierwszćm czytaniu projektem, 
dotyczącym utworzenia najwyższej Izby obrachunko­
wej. Komisarz związkowy tajny radzca Michaelis uza­
sadniał konieczność nowej instytucyi, poseł Richter na­
tomiast wykazywał, że kontrola finansów państwa, o- 
pierajaca się na utworzyć się mającćj Izbie obrachun- 
kowćj, jest iluzyjną bez prawa o odpowiedzialności mi­
nistrów. Zdaniem mówcy niepraktyczną jest rzeczą na 
wzór pruskiej Izby obrachunkowej nową stwarzać dla 
państwa niemieckiego, łączyć się z nią niejako przez 
to, że obiedwie instytucye wspólnego będą miały pre­
zydenta i siedzibę w Poczdamie. Poseł Richter pragnie 
dla niemieckiej Izby obrachunkowej osobnego prezy­
denta i nowych całkiem instytucyi. — Konferencja 
biskupów w Fuldzie, obradujących mianowicie nad 
prawem o nadzorze szkolnym, skończyła, jakeśmy to 
już donosili, swoje posiedzenia, których wynikiem jest 
instrukeya do duchowieństwa wydana pod dniem 11 
kwietnia, a ogłoszona w całej osnowie w najświeższym 
numerze Germanii. Podpisani pod listem pasterskim 
biskupi wypowiadają, że jakkolwiek prawo o inspek- 
cyi szkolnej wbrew ich życzeniom i staraniom przyję­
tym zostało przez sejm pruski, uważają przecież za 
obowiązek i w przyszłości czuwać nad szkołami ludo- 
wemi i wydają między innemi następujące przepisy i 
napomnienia:

1. Każdy duchowny winien mieć pieczę i odby­
wać inspekcyą nad szkołami swego probostwa, 
bez poprzedniego na to zezwolenia biskupiej 
władzy.

2. Natomiast potrzebnćm jest takie zezwolenie, je- 
jeżeli chodzi o inspekcyą szkół powiatowych 
lub takich, które w innej znajdują się parafii.

przeciw słabym siłom koalicyi prusko-moskiewskićj od 
marca do drugiej połowy kwietnia, nadarzała się dla 
wodza sprężystego, zdolnego, mającego po za sobą 
wzory Fryderyka II. z czasów wojny siedmioletniej, spo­
sobność do szczętnego wytępienia nieprzyjaciela na 
całym obszarze kraju, poczćmby była zostawała owa 
praca z samym już tylko Suwarowem. Że się stało 
inaczćj, wam wiadomo. Czyż byłoby, pytamy, zgu- 
bnem ze strony historyografli polskiej, z miłością dla 
osoby naczelnika, ale i ze szczerą intencyą prawdy 
dziejowćj, powiedzieć nareszcie owej społeczności, że 
upadająca Polska znalazła na swą obronę charakter, 
ale że nie znalazła zdolność i/a że Kościuszko nie 
mógł podołać wielkiemu zadaniu, jakie bez ubiegania 
się o władzę, był zmuszony wziąść na swe barki? 
Sens moralny wypływający z tej najniewątpliwszej 
prawdy dziejowćj, oburza się zresztą na większą ko­
rzyść przyszłości narodowćj, aniżeli trzymania się do­
tychczasowego systemu ocenienia powstania z r. 1794. 
Lepićj powiedzieć narodowi upadłeś, bo cię nie umia­
no bronić, aniżeli: upadłeś, bo mimo cnoty i zdolności 
twych naczelników obronić się nie mogłeś. — 
nie wyznajemy bałwochwalstwa dla ludzi sejmu kon­
stytucyjnego 3 maja, tak nie chcielibyśmy go wyzna­
wać również dla osoby Kościuszki, a otóż, w czćmby- 
śmy mianowicie sprostowane widzieć pragnęli, w inuę 
prawdy dziejowej i odwagi cywilnej nasze dziejopisar­
stwo trudniące się ostatniemi latami XVIII. stulecia. 
Kończymy na tem sprawozdanie nasze z ostatniego 
tomu pięknego zasadą, zasłużonego rozmiarami, zd?°" 
wiem i jednolitością poglądów dzieła p. Teodora Mo­
rawskiego. Różnica zapatrywań się między nim a na­
mi, różnica objawiająca się raczćj w szczegółach, ani 
żeli w całości systemu historycznego, jaki sobie autor 
obrał, nie przeszkodzi nam nigdy polecić jego pracy 
społeczności naszćj jako najlepszego i najpraktyczniej 
szego vade me cum nauki ojczystych dziejów.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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3. Duchowni inspektorowie szkół, którymby sta­

wiano warunki nie zgadzające się z ich ducho­
wnymi obowiązkami, bez poprzedniego porozu­
mienia się z władzy duchowną nie mają skła­
dać urzędu. _

4. Duchowny inspektor winien również donieść o 
tem, jeśli odebraną mu zostanie inspekeya, albo 
jeśli w zakresie jego urzędowania ważne zajdą
zmiany.

Następnie wzywa list pasterski do wielkiej gor- 
fwości w udzielaniu nauki religii i wznoszenia mo- 
llów, ażeby Najwyższy skrócił czas próby, jakie ko- 
^¡¿ł’ katolicki i jego zwolennicy bezustannie prze­
chodził- . , „ ..National Zeitung wspominając o tem pasto- 
•ftle, pisze, że podpisane jest przez wszystkich bisku- 

pruskich, z wyjątkiem arcybiskupa poznańskiego,
Lyinającego się, jak zwykle, na uboczu i biskupa z 
Osnabriick, który dla przeszkód uczestniczyć nie mógł 

obradach konferencyi. Nie ma także pod listem pa­
sterskim podpisu proboszcza polowego ks. Namszano-
wskiego.

Według Allgemeine Zeitung zamianował je­
nerał Jezuitów w Rzymie w miejsce ojca Fałlera, któ­
ry podobno popadł w niełaskę, prowineyałem na Niem­
cy ojca Oswalda, który w Bonn zamieszkał.
} Dr. Achenbach, tajny radzca rejencyjny w kan- 

clerstwie, o którego zamianowaniu na ministerstwo rol­
nictwa przed niedawnym czasem chodziły wieści, ma 
zostać podsekretarzem stanu w ministerstwie oświe-
cenia.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wicileii. 16 kwietnia. Najważniejszym dziś 
faktem z dziedziny polityki austryackiej jest mowa 
tronowa, którą cesarz austryacki zamknął d. 16 kwie­
tnia obie Izby parlamentu węgierskiego. Mowa ta 
brzmi jak następuje:

„Przezacni panowie magnaci i deputowani Izby 
poselskiej! Gdyśmy przed trzema laty osobiście zagaili 
te Izbę i pozdrowili radośnie magnatów i deputowa­
nych Węgier, zwróciliśmy wasze uwagę na wielkie i 
ważne zadania. Po załatwieniu przez przeszły sejm 
będących podówczas na porządku dziennym praw ty­
czących się państwa, załatwione zostały z należnem 
ocenieniem w przeciągu lat pięciu wszelkie obu części 
monarchii dotyczące wspólne interesu a to w jaknajle- 
pszśm porozumieniu i ze skutkiem upragnionym. O- 
becriemu sejmowi przypadła praca w kierunku zape­
wniającym ojczyźnie tak moralne jak i materyalne 
powodzenie. Zadaniu temu sejm odpowiedział re­
gulując sądy i administracyą. Wydano ustawy o wy­
konywaniu władzy sędziowskiej i odpowiedzialności sę­
dziów. W ten sposób zapewniono z jednej strony nie­
zawisłość sędziów, z drugiej strony zapobieżono nadu­
życiom, — jakie mogłyby powstać z powodu niewła­
ściwego wypełniania władzy sędziowskićj. — Orga- 
nizacya sądów pierwszej instancyi, — oddzielenie 
władzy sędziowskićj od administracyjnej sprowadzą 
niezawodnie upragnione rezultaty, podniosą bezpieczeń­
stwo publiczne i utrwalą ogólny kredyt. Uregulowanie 
tak władz municypalnych jak i gminnych, nadało ad- 
ministracyi państwowćj, tudzież municypalnćj i gmin- 
nój pewną harmonią i zapewniło w ten sposób nale­
żyte wykonywanie istniejących przepisów. Dzięki u- 
stawom o uregulowaniu stosunków, będących pozosta­
łością usuniętego już stosunku urbarialnego z roku 
1848, dalej dzięki ustawom o karczowaniu lasów w 
Siedmiogrodzie, nie mniej ustawom o polowaniu, uczy­
niono krok stanowczy ku ostatecznemu uporządkowa­
niu stosunków dzierżawnych. Tak te ustawy, jako 
tćż o regulacyi rzek, budowaniu tam, dalej ratyfika- 
cya traktatów handlowych zawartych przez mój rząd, 
są dowodem, że sejm usiłował sprostać potrzebom co­
dziennego życia, a podczas gdyście w ten sposób po­
pierali ogólne interesa i przyczyniliście się tem samem 
do podniesienia pomyślności w-aszego kraju, usiłowali­
ście równocześnie spożytkować dochody publiczne w 
sposób najwłaściwszy i najkorzystniejszy. Polepszenie 
postępowania sądowego, rozwój oświaty publi­
cznej, uzupełnienie sieci kolei żelaznych, prze­
kształcenie kanału Franciszka, tudzież podniesienie 
stolicy, były przedmiotem waszej troskliw-ości i 
i w tym celu uchwaliliście znaczne kwoty.

Mimo że podniesienie siły wojskowej pociągnęło 
za sobą znaczniejsze wydatki, zezwoliliście z gotowością 
na takowe i uchwaliliście wysokie kwoty niezbędne do 
rozwoju tak pięknie krzewiącej się instytucyi obrony 
krajowej. Jest to radośnym dowodem wzmagającego 
się dobrobytu, iż to wszystko udało wam się przepro­
wadzić bez podwyższenia podatków i zaciągania nie­
produkcyjnych pożyczek. Uregulowanie siły zbroj- 
nćj, jakiego dokonano na podstawie ogólnej służby 
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Walne Zebranie,
Tow. Pożyczkowego
odbędzie się w Strzelnie dnia 
24 bm. (w dzień modlitwy) o go­
dzinie 4 po połud. w lokalu na­
szego podskarbiego p. L. Lewan- 
dowicza, na które uprzejmie za­
prasza

Zarząd.
(1906)

Naporę wiosenną
polecam mój jak najobficićj zaopatrzony

sklaul
w najnowsze materye na ubiory dla 
panów. Obstalunki wygotowuję w jak 
Najkrótszym czasie po cenach nader 
^miarkowanych podług najnowszych 
zurnali paryskich. (1888)

Handel mój przeniosłem z Wielko- 
Ucerskiój ulicy na ulicę Berlińską, N. 16.

s.Mazurowicz.
Poszukuje się nauczyciel- 

Polki, egzaminowanej do je­
dnej panienki, zaraz lub od 1 maja, 
Hóraby obok swego wykształcenia, 
Posiadała doskonale język francu- 

i muzykę. Listy franko u-

prasza się pod lit. HT. JS. poste 
restante Pobiedziska. (1920)

Drylicli na wańtuchy, 
Płótno na wańtuchy
do 60 funtów ciężkości od 6 
tal. jako i gotowe wań­
tuchy i miechy do zboża 
poleca po najtańszych cenach, 
handel płótna (1924)

Salom. Beck,
Rynek 89.

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.

GRIMAULT& G'_Ł
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier­
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Eerd. Aug. Gal- 
lego, Ludwika Spiessa i Mrozo­
wskiego; w Poznaniu w aptekach Dra 
M ankiewicza i Elsnera i u T. Lu- 
zińskiego i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze.

wojskowej, dozwoliło nam obmyśleć środki zmie­
rzające do sprowineyonalizowania pogranicza wojsko­
wego. Mamy nadzieję, że czas już jest nie dalekim, 
kiedy w naszem państwie nie będzie rozdziału między 
ludnością, rozdziału utrudniającego korzystania w ich 
najszerszym zakresie z praw zapewnionych konstytu- 
cyą. Musimy wynurzyć tutaj nasz żal z powodu, że 
należyte ugruntowanie ustawy wyborczej i uporządko­
wanie interesów stołecznego miasta, tudzież kilka in­
nych wniosków przedłożonych izbie przez nasz rząd, 
me mogły być podane do naszej sankcyi, a to z po­
wodu, iż w ostatnim periodzie sesyi sejmowćj zaszła 
zwłoka w rozprawach parlamentarnych. Zadaniem przy­
szłego sejmu będzie załatwić sprawy zmitrężone i po­
starać się o to, aby konstytucyjne rozprawy nie dozna­
wały w przyszłości żadnej zwłoki.

Skoro zachowanie stosunków pokojowych było nam 
możebnćm nawet wśród tak ciężkich okoliczności, w 
jakie obfitował rok zeszły, nie mnićj dozwolą nam na­
sze obecne pomyślne stosunki z obcemi państwami ży­
wić niezłomną nadzieję, że zwołanemu niezadługo sej­
mowi państwa uda się, na podstawie uświęconych praw 
rozpoczętą pracę przy dobrodziejstwie pokoju, dalśj 
prowadzić. Miłość ojczyzny, dziedziczne wierne przy­
wiązanie do tronu były źródłem dotychczasowych do­
brych rezultatów i pozostaną nadal niewyczerpanem 
źródłem szczęścia narodu. A teraz przyjmijcie nasze 
szczćre królewskie pozdrowienie i zanieście je waszym 
wyborcom! Temi słowy zamykamy ostatnie posiedze­
nie obecnego sejmu.“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 15 kwietnia. Do senatu obrano w Ma­
drycie czterech kandydatów rządowi przychylnych. — 
Na prowincyi wybory do senatu wypadły także korzy­
stnie dla rządu; dowiadujemy się bowiem, że zwolen­
nicy rządowi będą w przemagającćj ilości, bo do 150 
członków, przeciw najwięcćj 50 członkom stronnictwa 
opozycyjnego. Oddziały karlistowskie znikają powoli 
z Katalonii; zresztą panuje w kraju zupełna cisza.

Carogród, 15 kwietnia. Książe Fryderyk Karol 
zmuszonym był zatrzymać się dla niepogody dwa dni 
w Gallipoli; dopiero wczoraj tu przybył. Zamieszkał 
w hotelu niemieckiego posła i przyjmie dziś odwiedzi­
ny sułtana.

Paryż, 25 kwietnia. Największa część rad jene- 
ralnych ukończyła swe posiedzenia. Wielu z nich wystóso- 
wały adresy do p. T hiers a; z tych niektóre oświad­
czyły się za p. Thiersem i rzeczpospolitą, inne za pre­
zydentem i w ogóle z zaufaniem do rządu teraźniej­
szego. Dzisiaj wieczorem odbędzie się obiad dla dy­
plomatów w Elysée, w którym wszyscy w Paryżu po­
słowie państw zagranicznych udział wezmą.

Londyn, 15 kwietnia. Izba niższa. Na zapytanie 
pp. Disraeli i Wyndham odpowiedział p. Gladstone, że 
nota w sprawie Alabamy najpóźnićj w środę wręczoną 
zostanie. Taż zastrzega Anglii wszystkie prawa, nie 
dotykając pojedyńczych punktów.

Waszyngton, 15 kwietnia, Komisya śledcza izby 
reprezentantów wydała oświadczenie, że podczas nie- 
miecko-francuzkićj wojny nie sprzedawano broni agen­
tom państw wojnę prowadzących i że urzędnicy Zje­
dnoczonych Stanów z przedsięwziętej sprzedaży broni 
żadnych nie mieli osobistych korzyści.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 17 kwietnia. Rada gminna u- 
chwaliła wniosek, mający być przedłożonym 
ministerstwu, aby rząd zabronił pobytu w Au- 
stryi, a zwłaszcza we Wiedniu Jezuitom, wypę­
dzonym za granicę i nie mających indigenatu 
państwa.

Londyn, 17 kwietnia. Izba niższa. Wnio­
sek stronnictwa zachowawczego, mający na celu 
lepszy rozdział podatków gruntowych, przyjęto 
po długiej dyskusyi i wbrew oporu rządu, z 
wielką radością stronnictwa zachowawczego, 259 
głosami przeciw 159 głosom.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 17 kwietnia. W dniu wczorajszym pod 

przewodnictwćm sędziego Lewandowskiego, odbyło się posie­
dzenie komitetu urządzającego Banku włościańskiego. Na po­

SIROP ZELA7.ISTY
w połączeniu

i wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quarsia Amara jak rówiliei

Z IODANEM ŻELAZA
P. J.-p. LABOZE, spiekana 

Ulica de» Lions-St-Paul, i, w Paij lu.
ie.ltio w »tanie ciekłym najdogodniej 

pny.wa jać «ię daje przez kaid, organizm; 
utycie jego w tym lianie nie wystawi* 
na ładne niebezpiczeńsiwo, a skulecznićj 
dział* jk przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkich. Działanie tego syropu jełt 
toniczne z powodu łelaza; prteciw-go- 
ryczkowa z powodu yualzia amara, roz- 
pmzctalne z powodu »korek pomarań­
czowych w »kład jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmarniający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
utyciu tranu wielorybiego, a to »powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach tołądka, w truduem trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostań moina w ffarazawie w »kła­
dach roateryatów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mankiewicza; we 
iwowie w aptece P. Piotra Mikolasch. %

(5381)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde-

siedzeniu tem,’ postanowiono natychmiastowe oddrukowanie u- 
stawy, oraz że podpisy na akcye zbierane być mają przez u- 
proszonych do tego kolektorów, którym odpowiednie listy sub­
skrypcyjnej przesiane będą. Nie zależnie od tego, mają być 
wysłane odezwy do stowarzyszeń rólniczych, przemysłowych i 
pożyczkowych o poparcie Banku włościańskiego i zbieranie pod­
pisów na akcye. Zresztą obok tego, komitetjurządzający liczy, 
(a z swej strony dodamy, słusznie bardzo) na gorące poparcie 
prasy i całego społeczeństwa. Przesyłkę wpłaty pierwszej raty 
na akcye, jak nie mnićj wszelką korespondencyą z komitetem 
urządzającym, należy uskuteczniać pod adresem tymczasowego 
kasyera banku włościańskiego, Wł. Jerzykiewicza kupca 
w Poznaniu, o czśm wreszcie bliżej poinformują ogłoszenia ko­
mitetu urządzającego, które w tych dniach mają być dopeł­
nione.

— * Kolej Poznańsko-Toruńsko-Bydgoska ma być, 
jak donosi Ostdeutsche Ztg., 6 maja b. r. na pewno otwartą.

— * Dyrektor policyjny p. Standy odbył pozawczoraj 
rewizyą 20 tutejszych doróżek i znalazł je wszystkie w bardzo 
dobrym stanie. Dalsze rewizye trwać będą aż do 10 maja.

— * Dotychczasowi inspektorzy szkół w mieście By­
dgoszczy i Bydgoskim powiecie, zatwierdzeni zostali przez kr. 
rejencyą na dal w swych urzędach.

— * Część nieruchomości przy Grobli sprzedał dr. Sza- 
farkiewicz p. Zofii Weichert za 17,000 tal.

— * Nieruchomość kupca p. Iiantorowicza przy Sze­
rokiej ulicy Nr. 10 przeszła za cenę 47,000 tal. do rąk rzecznika 
dr. Miitzel. Dr. S za far kie wic z" sprzedał jednę z swych ka­
mienic przy Szewskiej ulicy (dawniejszy klasztor pp. Urszula­
nek), wdowie Step han za 22,000 tal.

— * Przy tutejszej szkole realnej zajął miejsce p. dr. 
Meyer, który na Wielkanoc zakład opuścił, nauczyciel dr. 
Kjarger z Rawicza. Posada dr. Jutrosińskiego, który prze­
niósł się do Berlina, dotąd jest opróżnioną.

— * Sclmlze-Delitscn znany demokrata i agitator ludo­
wy, mianowicie w kwestyi robotniczej, ma, jak donosi Ost­
deutsche Zeitung (Nr. 176), odwiedzić miasto nasze i w ce­
lu poznania tutejszych stosunków wziąść udział w tak zwanym 
Genossenschaftstagu. Niemcy żywią nadzieję, że liczne de- 
putacye towarzystw niemieckich z prowincyi zjada na ten dzień 
do naszego grodu, by poznać i uczcić wielkiego ! zasłużonego 
męża.

— * Z Nakła donoszą, że pod dzień 22 marca b. r. wy­
niesiono rozporządzeniem ministra oświecenia, wyższą szkołę 
miejską tameczną do godności progimnazyum bezwyznanio­
wego. Zasługa pod tym względem należy się podług Ostdeut­
sche Zeitung p. dr. Kun ze, który objął przed dwoma laty 
dyrekcyą szkoły miejskiej i wspólnie z miejscowym burmistrzem 
p. Miinzer pojechał do Berlina i potrzebę progimnazyum w Na­
kle w takićrn umiał wystawić świetle, że p. minister natychmiast 
stosowne wydał rozporządzenie.

— * Teatr polski ‘ w Gostyniu daje w czwartek d. 18 
b. m. komedyą w 1 akcie: Doktor Robin i Trafiła kosa 
na kamień. W sobotę d. 20 b. m.: Zgon Stefana Czarnie­
ckiego, ustęp historyczny w jednym akcie, wyjątek z Gał- 
ganducha i Tajemnicę, fraszkę sceniczną w jednym akcie.

— * P. Michał Herz artysta-muzyk od paru lat zamie­
szkujący w naszem mieście, powołany został na profesora do 
świeżo założonej w Berlinie Deutsche freie Hochschule 
iiir Musik i w tych dniach opuszcza nasze miasto.

— * W dniu wczorajszym nadeszła pod adresem redakcyi 
naszćj petycya w sprawie języka polskiego z miasta Ple­
szewa. —

— * Od pana Nepomucena Niemojowskiego z Sliwnik 
odbieramy następujące pismo;

P. Paulinie Wilkońskiej, z obowiązku winienem donieść, 
przeczytawszy w jej dziełku pod nazwą: Moje wspomnie­
nia, następne słowa:

„Zapewniono mnie, że ś. p. Henryk Rzewuski, pozo­
stawił pamiętnik: Moja spowiedź, który po jego śmier­
ci miał być wydany, a w którym odpowiedział na wszy­
stkie mu czynione zarzuty. Dla czegóż zatem ta książka 
nie ukazała się dotąd?“

Że ponieważ ja podałem ś. p. Rzewuskiemu myśl napisania 
tego pamiętnika, kiedy w roku 1863 z nim razem u Karłowych 
wód przebywałem i niejako do spisania tej spowiedzi, której ra­
dziłem, by dał nazwę: Mea culpa, zniewoliłem, zatćm objaś­
niam szanowną panią Wilkońską, że według mego zdania. Spo­
wiedź ta znajduje się zapewne w rękach żony Rzewuskiego z 
domu Grocholskiej. Doniej więc należy się udać — a szkodaby 
było, żeby dziełko to nie wyszło na widok publiczny, zawiera 
bowiem niewątpliwie ciekawe szczegóły.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia' 8 kwietnia Apo­
lonii męczenniczki; w kalendarzu słowiańskim Gościsława. 

Wschód słońca o godzinie 4 minut 69, zachód o godzinie
7 minut 1. — Długość dnia 13 godizn 53 minut.

Dnia 18 kwietnia 1576 wjazd Stefana Batorego do Kra­
kowa. — 1791 ustawa dla miast. — 1794 utworzenie rady tym- 
czasowćj. — 1832 sprawa Polska w palramencie angielskim.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
17 kwietnia.

BAZAR. Rekowska z córką z Koszut, Sulimierski z Domani- 
na, Graeve z rodziną z Borku.

HOTEL PARYZKI. Pągowski z Głuszyny, dr. Zielewicz z 
Kłecka.

HOTEL FRANCUSKI. Malczewski z Smolar, Szuman z Wła­
dysławowa, Włodek z. Królestwa Polskiego, Drwęska z 
Starkówka, Donimirski z Torunia.

HOTEL RZYMSKI. Niemojewski z Dzierznicy, Radoński z 
Krześlic Mycielski z Warszawy, Stanowski z Torunia.

HOTEL EUROPEJSki. Ks. Sułkowski z Rydzyny, Mukulo- 
wski z Strykowa, Kowalewski z Wrześni.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Poniński z Dominowa, Chłapow­
ski z żoną z Kopaszewa, Szambelan Dzierzykraj Morawski 
z żoną z Luboni.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
_ Giełda poznańska, 17 kwietnia.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne 95 pł. Poznańskie
nowe 4% listy zastawne 92 talarów płacono. — Poznańskie 
listy rent. 94 tal. płac. —Pozn. 5% obligacye pro w. — tal. 
żąd. — pł. — Pozn. 5°|0 procent, obligacye powiatowe 100% pł.

Czemuż się męczyć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i 

krzyżu, migrena, reumatyzm, stężałość 
członków, żganie w boku, kurcz w łydkach
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny. 
(Compensations Extract)

Jedno natarcie sprawna już ulgę,a w krót­
kim czasie ustąpią zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz : oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (1154)

Karol Simon» weterynarz,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia — Leszno.

chowi, zawrzodowaceniu, oparzeniu 
nabrzmieniu w gębie, spowodowa­

nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom,
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau-
b o u r g S t. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u p. R. Bar­
ci ko wskiego w Bazarze; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego i we Lwo­
wie w aptece p. Mi kolas eh. —

100,000

Do
160Fraiiłifurtzkiej lołeryi
przez królewski rząd pruski aprobo­
wanej z 26,000 losów — pomiędzy ni­
mi 14,000 losów płatnych 11 premii 
i 7000 losów wolnych —- wygrane ev. 
200,000 albo 2 razy po 100,000 fl. 50,000, 
25,000, 2 razy po 20,000.15,000, 12,000, 
10,000 i t. d. poleca niżej podpisany 
losy oryginalne do klasy 1. Ciągnie­
nie 23 i 24 maja r. h. Całe losy po 
3 tal. 13 sgr. pół losu 1 tal. 22 sgr. 
ćwiartka 26 sgr. za frankowaną prze­
syłkę kwoty, albo zaliczkę pocztową. 
Prospekty i listy ciągnień darmo. Wy- § 
płata wygranej natychmiast. Zaręcza o 
się za najstaranniejszą i najrzetelniej- w 
szą usługę i uprasza się o przesyłania 
poleceń wprost do (1845)

Moritza Lewy,
Główny kolektor w Frankfurcie n. M. g
Do łaskawego uwzglę- | 

dnienia.
Jako główny kolektor mając od n 

dyrekcyi polecenia sprzedawania losów I 
zawiadomiam iż takowe dogodnym spo-1 
sobem odemnie odbierać można gdyż ™ 
panom korespondentom wydatków ko- 
respondencyi nie liczę.

100,000

Wędzonego reńskiego
i wezerskiego

łososia
poleca (1929)

A. Kunkel jun.

Osoba religijna i z domu pożą- 
dnego, życzy sobie przyjąć 

miejsce gospodyni, albo też miejsce ho

Poznańskie 4'|, °J0 oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredyt. — tal. pł. Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100%-100% tal. 
żąd. i pł. — Polskie banknoty 82% tal. żąd. Starogrodz. - poznaósk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na wiosnę 53%. kwieć. 
53l/4, na kwiecień-maj 53l/4 maj-czerwiec 53'/» czerwiec-lipiec 
53‘Ą lipiec-sierpień 53'/» tal. płac.

Okowita: z beczką: wypow. 6000 kwart; kwiecień 22’%, 
maj 22s|a czerwiec 22"% lipiec 23‘/3 sierpień 23%2-'/2 
wrzesień — w związku — w miejscu bez beczki — tal.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 kwietnia 1872 roku.

ćeny.

Naiwyż. Średnia. Najniższa 
tal. sgr. fn.tal. sgr. fn. tal. sgf. fn.

Pszenicy pieknej, szefel po 84 kil. 3 10 — 3 3 9 3 1 3
średniej • 3 — — 2 28 9 2 27 6
pośledn. • 2 25 — 2 24 — 2 20 —

Żyta ciężkiego 80 • 2 5 — 2 3 9 2 2 6
- średniego • 2 1 3 2 — — 1 28 9
- pośledn. • — — — — — — — — —

Jęczmienia wielk. 74 ■
• drobn. • • — — — — — — — —

Owsa 50 ■ 1 7 — 1 5 — 1 2 6
Grochu do gotowań 90 - —
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego 74 •
Rzepiku zimowego • —
Rzepiku latowego • — — — — — — — — —
Tatarki 70 • — — — — — — — — —
Kartofli 100 • — — — —
Wyki 90 - — — — — — — — — —
Łubinu żółt. 90 • — — — — — — — — —

■ niebiesk. — — — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 100 kilo. —■
Koniczyny białej

— * Mąka. Berlin, 16 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 
1056-10'/i2 tal. nr. 0 i 1 10—9%2 tal. rżana nr. 0 8'/4—7% tal. 
nr. 0 i 1 7’Iij-7% taLJ

Giełda berlińska, 16 kwietnia 
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 67—83 tal. wedle

jak." żąd.; żółtą — pł. za polską białą — tal. pł.; nakwie.—■ 
kwiecień-maj 79%-l/2 maj-czerwiec 77-773/4 czerwiec-lipiec 
765|8-1/2 lip.-sierp. 76-76% pł. Żyto perlOOOkil. w miejs. 50-56 
wedle jak. żądano, — dob. 51-54 tal. z kolei płacono; na 
kw. i kwieć.-maj 51%-52% maj-czer. 52-52% czer.-lipiec 
52%-5358 tal. lipiec-sierpień dito Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 42-51 we. jak. żąd. pośl. wsch.-pr. 43-45% 
pomorskiej i marchijskićj 47—48'/3 talarów na kwiecień-maj 
46% maj-cz. 46% czer.-łip. 46% żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę 45-48 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olej rze- 
płowy per 100 kil. w mie. 25% tal. pł.; kwieć, i kwiec.- 
maj 24%-25%-25% maj-czer. 23% płacono.— Olćj lniany per 
100 kil. w miej. 25% tal. 01 ć j s k a 1 n y pł. 100 kil. w miej. 12% tal; 
na kw. ,i kwiecień-maj 11"/12-12 tal. płacono, maj-czerwiec — 
sierp.-wrz. — płac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 23 tal. 22-24 sbr. kwiecień i kwieć.-maj 
i mąj-czerw.;23 tal. 15-17 sgr. czer.-lip. 23 tal. 20-18 sgr. pł. lip.- 
sierp. 23 tal. 22—25 sgr.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN!“ 17 kwietnia 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stale, 

na wiosnę 77% 
na maj-czerwiec 77‘/2

Żyto: stale, 
na wiosnę 52 
na maj-czerwiec 52 
na czerw.-lipiec 53

Olej rzepiowy .-stale, 
w miejscu 25% 
na kw. maj 24% 
na jesień 23%

Okowita: stale 
w miejscu 23'/, 
na wiosnę 23% 
na maj-czer. 23% 
na czer.-lip. 23%2

BERLIN! 17 kwietnia 1872.
Stan powietr za : 1 zmienne

Pszenica : stale 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lip.

Żyto: stale
w miejscu . . 53%
na kwiecień-maj 52%
na maj-czerwiec 53
na czer.-lipiec. 53'8
Olej rz. stale
w miejscu . . 25%
na kwiecień-maj 25
na maj-czerwiec —
na wrześ.-paźdź. 23%
Okowita: stale
na kwiec-maj . 23 20
na lipiec-sierp. 24 —
na wrzesień-paźd. 21 3
Owies: stale
na kwieć. 46". i

kura kurs 
początk. końcowy

80
77%

Olćj skalny: 
w miejscu

kura kur« 
pocłipk. końcowy

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Austr. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'/a % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: słabe

223%
119%

66%
96%
201'/»
51%

SPROSTOWANIE.
ł

W korespondeneyi z Pleszewa wczorajszego numeru, za­
miast obrać dyrektorem p. Sczanieckiegoz Karmina, do­
tychczasowego zastępcę dyrektora, a na zastępcę jego (co uwa­
żamy za stosowne i pod każdym względem korzystne), czytaj: 
p. St. Sczanieckiego, dotychczasowego zastępcę dyrektora 
(co uważamy za stosowne i pod każdym względem ko­
rzystne).

ny. Bliższe szczegóły poda Eksped. Dz.
Pozn. pod Nr. £930. (193CJ)_

Kandydat filologii szuka posa­
dy guwernera. Bliższa wiadomość na listy 
pod I*. C. poste restante Strzał­
kowo. (1792)

W rynku No 81. jest 
całe 1 piętro, bardzo 
stosowne do założenia 
składu od 1 lipca, lub 
też od 1 paźdz. rb. do 
wynajęcia. Bliższej wia­
domości udzieli Adolf 
Aschul. zamkowaNo5.

Świeżego srebrnego łososia, po cenie 
targowej, tłustego wędzonego łososia do­
stać można bardzo tanio u (1918)
F. W. Selma hel w Gdańsku.

Handel ryb morskich.

Pracownią swoją przeniosłem pod
Nr. 21. przy ulicy kramarskiej,

o czem zawiadamiając Szanowną publiczność, polecam 
jkiisię Jéj wysokim względom. (1912)

Witalis Górski,
Tokarz i parasolnik.
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¡Handel wina C. G. Hulsbergaj
Berlin. — Besselstr. 19.

tak sie urządził, że odbiorcy prywatni, którym na tern zależy, aby czyste, 
niefałszowone, naturalne wina mieli, takowe wprost z Bordeaux 
przez Hamburg, w najlepszych gatunkach, po najtańszych cenach odbierać 
mogą. Na *!4 oksertu albo na 50. butelek, aż do dowolnej ilości, we 
wszystkich gatunkach, czerwone, białe, hiszpańskie, szampan, co­
gnac w butelkach podług przepisu rozgatunkowane, przyjmuje się zamówie­
nia każdego czasu. Wszystkie gatunki win przesyłają się w butelkach 
dobrze opieczętowanych. Cena za butelkę czystego Medóc z przesyłką i 
ciem wynosi 9 — 1Ó sgr., a' wino jest lepsze, jak tu fałszowane po ta­
larze butelka. (1648)

O zamówienia prosi powyższa firma franko.

Mieszkanie sklepowe
o sześciu pokojach natychmiast do 
wynajęcia przy Ul.Szewskiej 
Nr. 15.___ ¡(1760)

Bank szląski kredytowy ziemski na akcyc
w Wrocławiu

polecił mi agenturę. Bank ten udziela wypowiedzialne i niewypowiedziane pożyczki 
za pewnością hipoteczną na miejskie i wiejskie nieruchomości, jako też bez takowej 
pewności powiatom, gminom i korporacyom. (1914)

Do przyjmowania wniosków jestem upoważniony i również gotów jestem udzie 
lić wszelkiego objaśnienia.

Ł. Kboralslil w Pleszewie.
Nalewka 1872

naturalnych wód mineralnych z l/lcliy, Spaa, Eger, Scłiwalbacli 
JKins, Pyrmont, Carlsbad, Bilin, łlomburg, Łipjpspringe. 
Selters, Wildungen, Huilyady, Marienbad, Salzbrunn
już nadeszła do (1931)

Apteki Dr. Mankiewicza.

^Ciężko choremu dziecku^ 
. memu ocaliło życie. .
" Do dostawcy nadwornego p. ’ 
& Jana iloff w Berlinie. « 
" Neustadt a. S. 21 stycznia 1872. ' 
x Upraszam o wyskok słodowy 
" dla mego męża, który mocno lia- 
. rzeka na ogólną słabość Przeko- 
| nałam się o skuteczności, wzmacnia­

niu sił wyskoku słodowego, u cię- 
& żko chorego dziecka, które temu 
“ tylko piwu zdrowia życie zawdzię- 
s cza. — Pani Ł. Heinrich.
" Skład główny w Pozna- 
| n i u u Braci Bie^sner, Ry- 
- nek 91. i Frenzel i Sp.
" Wrocławska ul., skład po- 
| boczny u zl. FPdgórskiego

w Nakle, u J. S. Luicin- 
5$ sohna w Bydgoszczy, u A.
& Hoflhauera w Nowymtoiny- 

ślu, u H. Cassrieln w Śye- 
mie, u wdowy Berty Kzinż 

». w Książu, u iMieham ftadt 
* w Swarzędzu, u ekspeilyen- 
|| ta poczty Jieisc/tke w Borku 

i u Mnrktisa Witkowskiego
" w Czempiniu. 11923)

Poznań w kwietniu 1872.
P. P.

donoszę niniejszćm uniżenie, że się w Poznaniu
przy ulicy Berlińskiej pod No. 16.

jako (1926)

tapicer i ubieracz pokoi
osiedliłem.

Nabrawszy przez kilkoletni pobyt w nadwornych pracowniach Wiednia, Drezna 
i Berlina dostatecznego doświadczenia, jestem wstanie wszelkie roboty w najgusto- 
wniejszym smaku wykonać. Prosząc uniżenie o łaskawe udzielenie zaufania mej no­
wo założonej pracowni, przyrzekam punktualnością, skorą usługę i taniością zań się 
odwdzięczyć. Z .szacunkiem uniżony

S. Frost.
Papier Fayard

CHARTA CHEMIKA DU CODEX.
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- 

zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. (1744)

W Poznaniu w aptece dra Mankiewicza i w składzie 
materyałów aptecznych Ii. Barcikowskiego.

TKAUGOTT BER.NDT,
nadworny fabrykant instrumentów Jego królewskiej Mości

i
Jćj król, wysok. księżniczki Maryanny Niederlandzkićj 

we Wrocławiu, przy Rynku No. 8, w 9 l&i&rfiirstacli 
poleca swój bogaty skład wT

Koncertowe, Krótkie fortepiany i Pianina
o szczególnie dobrych szlachetnych tonach, szczególnie przy­
jemnej grze, eleganckiój ozdobie i daje gwaraBieyf^ 
przez r a Se swe życie, że wszystkie instrumenta 
wyrabia we własnej fabryce. (831)
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Z powodu pory siewnej przyjmuje zamówienia na (1830)

wszelkie nasiona,
koBiiczywy, lucernę francuską, p 

w<9%iw y ©wieś jir©li©sæcE©wski,
kukurydzę ameryk. końskiząb itp.

ira-

Mających na zbyciu towar, upraszamy 
z wyrażeniem możliwej dostawy

o nadesłanie rychłych próbek

O odebraniu świeżej nalewki 
wszystkich WÓd 111 i 11 e I* St 1- 
liydl pozwalają sobie donieść

aptekarze:
Brandenburg, Elsner, Kirch- 
stein, Br, Mankiewicz, Pfuhl, 

Reimann.(1787)

(Nadesłano.)
W skutek wielu niemiłych zapytań, jesteśmy zniewoleni, aby 

nieporozumieniom zapobiedz, oznajmić publiczności, że firma nasza

Międzynarodowa ekspedycya anonsów
BBfflLER & CO.

Leipzigerstr. 37.
w żadnej, ani z p. Otto Pettersdorf w Berlinie, Oranienstrasse 66, na 
3 piętrze u wdowy Kruger, właścicielem międzynarodowej ekspe- 
dycyi anonsów (która jednak urzędowego nie ma za­
twierdzenia) ani też z jego agentem p. „Janem Zeidler“ nie stoi 
w styczności. Z uszanowaniem

Zeidlezr

Jtosy na loteryą 7, 18 tal. (originalne.)
8 tal, */,.

Ozańskl

I
4 tal., 1 32 2 tal. rozsyła Ł. Cr. 
Berlin, Jannowitzbriicke 2. 

(1684)

Bank rólniczo-przemysłowy
Kxvilecki ZPotocki i @T).

(Z dzienników berlińskich)

Bo napoju królewskiego !“)
(39063.) Wytómykt, 10. 3. 72. — Córka moja Jadwiga, 

która na wodną puchlinę cierpiała, doznała w swej cho­
robie skuteczności pańskiego napoju królewskiego-

Maria Mylcer.
(30113.) Wieczchnein, 11. 3. 72. — Ponieważ pański 

napój królewski w okolicy wielu uzdrawia, a przynaj- 
mniśj ulgę sprawia przeto upraszam itd. (obstalunek).

Heimicht, wikaryusz.
(39121.) Altwasser, 12. 3. 72. — Zachęcony przykładem 

na chłopcu oczywistym, który cierpiąc na skrofuły, od 
roku już chodzić nie mogąc, naocznie po używaniu napoju 
król, przez 8 tygodni prawie jakoby na nowo. odżył, tak, iż 
dziś do szkoły chodzić już może, proszę itd. (obstalunek.)

Fr, Laengner, technik.
(39197.) Beizkofen, 8. 3.. 72. — Pański wyskok skute­

cznie działał; po 20 tygodniowej chorobie matka moja po u- 
życiu pierwszej butelki już wychodzić mogła, obecnie zaś 
zupełnie jestzdro w ą. C. Strobel.

(39428.) Darrmitzel, 15. 3. 72. — Żona moja cierpiała 
od kilku miesięcy na boleści żołądka, którym lekarstwa 
nic nie pomagały. Obecnie po użyciu 3 butelek w takim 
znajduje się stanie, że wszystko jak przed chorobą jeść mo­
że, odzyskuje siły i z dnia na dzień do zdrowia przychodzi.

Richter, oberżysta.
(39422.) Gimmel p. Winzig, 15. 3. 72. — Pański napój 

królewski uwolnił mnie od boleści głowy i szyi (obsta­
lunek.) —

A. Stein.
(34435.) Wardengowko, 14, 3. 72. — Dwie butelki na­

poju król., zbawiennie na zdrowie mej żony wpłynęły.
Hardt, urzędnik przy kolei.

(38451.) Alt-Sellen, 14. 3. 72. — Pański napój króle­
wski pomógł dwom na o s p ę chorym do odzyskania zdro­
wia. Po użyciu jednej butelki ospa zaschła, w skutek cze­
go chorzy wkrótce zdrowie odzyskali. (Obstalunek).

Schmidt, posiedziciel.

Wynalazca i jedyny fabrykant napoju królewskiego: 
rzeczywisty radzca zdrowia (Higieista) Karol Jacobi

w Berlinie, Fryderykowska ulica 208.
Butelka napoju królewskiego do trzy razy większej ilości wody kosztuje w Berlinie pół talara, po za Berlinem z 

frachtem w całych Niemczech 16 lub 17 śgr. (1 flor, reń)
W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, w Koszanowie pod Śmiglem u E. Welkera. w Trzeme-

sznie u Leonharda Mendel i we wszystkich miastach Niemiec w znanych składach. (1666)

*) Napój królewski, limonada, zrobiona z wielu łagodnych soków roślinnych największe higieniczno-dyetety- 
czne uraczenie dla chorych, rekonwalescentów i zdrowych jest niczem innem jak „lekarstwem“ lub środkiem tajnym; po- 
daje on organizmowi ilość wielką pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmie­
nia, iż przyczyny chorób a tern samem i choroby same znikają.

(Annoncen-Expedition Zeidler n. Co., Berlin.

Jedyny międzynarodowy w ,
do pośredniczenia w

małżeństwach
bardzo rzetelny, pod najściślejsza 
skrecyą. Liczne rezultata. prd , • 
darmo. (i?^

Dyrekcya J. Herśch
Wrocław, Zwingerstr. 4a.,
ta: w Berlinie, Oberwasserstr 9?°^-

pod Śmiglem «5 
szukuje
3«« Miacior

zdatnych do rozpłodu i osiemnaś,. 
młodych rosłych lirów. le 

Łaskawe oferty uprasza się przp 
słać do Dom. Kołaczkowa 
pocztowa Borzykowo. _ Ł
----------------------------------------------11™')J

Świnia biała 
maciora, znalazła Si« 
w Łącznym młynie; ta- 
kowa może być odebra'

ną za zwrotem kosztów. (192g)'

Agronom,
O ’umieszczenia jakoTzai?

ca, lub plenipotent. W razie potrzeby m 
że stawić kaucyą kilku tysięcy talarów

Adres post, restante S. S. Strzel«« 
________________ (1736) no-

B^osznkiiijęrzajizcy
do zarządu w Gąlicyi w powiecie SokaTskim 
4 folwarków z młynem parowym o 4 
mieniach i z gorzelnią zacierajaea dzienni# 
około 100 korey kartofli. — Nie 'tyle 
żarn na zaświadczenia, ile na poleceni, 
jednego te znakomitszych gospoda, 
rzy, n. p. WP. Stanisława Chłapowskie«,

Adres moj: Lwów Krystynopol. 8 ’
Stanisław Polanowski

(183+)______ poseł Żółkiewski.
Pisarz gospodarczyl^;;^
lak wolny od wojskowości obeznany prak. 
tycznie z podwórzowem i połowem gospo­
darstwem, jako też prowadzeniem wszelkich 
rachunkowości gospodarczych poszukuje 
miejsca za ekonoma od św. Jana r b 
w księetwie lub w królestwiem polakiem. '

Uprasza o łaskawe oferty franko poste 
restante Szamotuły Ł. K, (1863) , ■

Pisarz gospodarczy 
i kucharz bezżenny, znajdą 
posadę od św. Jana rb. w Dom. 
Grab pod Robakowem. Świade­
ctwa franko. (1916)

Kuchmistrz, żonaty, zaopatrzony 
dobremi świadectwami myśliwy wolny 
od wojskowości, poszukuje posady od 
św. Jana r. b. ¡Listy upraszam nadsy­
łać pod Adresą A. W. poste restante 
Śrem. _____________ (1913)

fiucliarz, Polak, znający 
się na cukiernictwie, którego żona 
mogłaby być zarazem gospodynią, 
tylko z jednem dzieckiem, szuka 
miejsca od Św. Jana r. b. Bliższej 
wiadomości udzielić raczy A. 
Raczyński w (»raboszc- 
wie pod Strzałkowem. (1923)

Leśniczy biegły w swym zawodzie 
z dobrćmi świadectwami i wiarogodną 
rekomendacyą znajdzie miejsce od Św. 
Jana r. b. w Królestwie Polskiśm, pięć 
mil za Kaliszem. Zgłaszać się można 
listownie lub osobiście do Rossoszycy 
po Ołobokiem w W. X. Poznańskiem. 
________ _________________ (1878)

Dom. Borek może polecić dobre-
g° owczarza. Ci9i53

Służący zarazem myśliwy, żonaty, 
wolny od wojskowości, który służył w zna­
cznych dworach od 1 lipca r, b. poszukuje 
miejsca. — Żona mogłaby trudnić się kra- 
wiecczyzną i białem szyciem, lub gospodar­
stwem. Łaskawe oferty franko per Podzamcze 
w Torzeńcu. — Świadectwa w Administra- 
cyi Dzień. S. Skrzypiński.
__________________________ (1879)
Rłi i Piz Polak> mtody, w<,,ln-v od

UŁiąGy , wojskowości, który w 
znakomitych domach służbę pełnił, poszu­
kuje od św. Jana r. b. stosownego miejsca. 
Łaskawe oferty pod adresem A. B. Sta­
re Bojanowo._______________ (1922)

Słiiźąey, żonaty, zdatny, w sile wieku, 
poszukuje miejsca od 1 lipca. Bliższa wia­
domość u p. Ceptowskiego w Poznaniu 
Małe Garbary Nr. 9. (1910)

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye pierwotne.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 16 kwietnia 1872.

Akwizgrań.-mastrych.
1 erlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczdam.-magdb. 
l'( rlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn.

Ualls.-żóraw.-gubeńsk. 
l-.elój po prawym brze­

gu Odry
’ Arcliijsko-poznańska 
Dolnoszląz.-march.
< órnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
V, sehodniopruska kol.

południowa 
N. dreńska

dito lit. B. 
cj; rogardzko-poznańs.
B rz e sko- kij o w ska 
i zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-frane. kolój pań.

Austr. półn. zachodnia 
(lito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.

v egiersko-galicyjska 
W; rszawsko-bydgosk. 
W arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolój zachód.I. 
W rocławsko-warszaws. -

4 ! 50 pł. Akwisgr.-mastr. I emis.
4 787, pł. dito II emis.
4 ' 224’ » pł. dito III emis.
4 1897, pł. Berlińsko-zgorzelicka
5 117 pł. Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B.
4 1 64'i, pł. lit. C.
5 1 D7’|, pł. lit. D.

Kolon. - mind. I emis.
4 59'/, pi. dito II dito
4 953 , pł. dito II dito
3‘ 2 215'i, pł. dito III dito
37, 190 pł. dito III dito

dito IV dito
4 49 pł. dito V dito
4 1707,-1-7,-1 pł. Marchijsko-poznańska
4 96 pł. Magdcb-halbersztacka
4'/, 997, pł. dito z r. 1865
5 75 pł. dito z r. 1870 ’
5 43'/, pł. Górnoszlązka litera A.
5 114-3, pł. dito litera B.

dito litera C.
Ô 224'1,-3-4'|,-4 pł. dito litera D.

dito litera E.
Ö 126-7,-*|, pl. dito litera F.
5 80*/, pi. dito litera G.
5 120-19'|,-20'|,-20 ditt litera H.
5 — pi. Górnośl. brzegs..-niska
4 — Pł- dito koźlo-bogumiń.
5 86'1, pł. dito 111 emisya
5 112 etll'1, pł. dito 1V emisya -1

dito IV emisya |

4
4
5
47:
5
4
4
47:
5 
4
4
47,
47,
5 
4
37:
4
4
37,
47
47:

91’ pł. i żąd.
99 pł 
98 pł.
1017, pł.

93 pł.
92'/# pł. 
10078 pł.
100 żąd. 
1027, pł.
91 pł.
917, pł. 
1007, pł. 
91'|, pł- 
917, pł.
101*1, żad. 
99’|, pł.
99’;, pł.
102 pj.
- pł.
— Pb
- pł.
- Pł- 
8o pł.
99’/, pł.
99’/, żąd. 
99’|, żad.
r pt
94 pł.
— żąd.
— żąd.
1O3'|, pł.

Gómoszl. starog.-pozn. 4
dito II emisya 4*7, 
dito III emisya 47,

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 
dito litera B. 5

Koi.po praw.brzeg.Odr. 5

92 pł.
98*1, pł. 
98*/, pł. 
101’/, pł. 
101!-, pł. 
102*/, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Gharkowsk.-azowsk. )5 
Charkow-kremencz. *6 
Gal. kolej Karola Ludw 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
J elecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała
Lwowsko-czerniejowij. 

dito II emisya 
dito III emisya

M oskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-frane. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mai.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe 
dito III em 
dito małe

5
5
5
5
5
5.
5
5
5
5
5
5
5
5
5
37:
5
5
5
d
5
5

¡5

! 95 pł.
1 94 pi.
93 pł.
913i, ph 
893), żąd.
94 pł.
92 pł.
95*;, pł.
947, żąd. 
947, pł.
- pł.

717, pł.
803, pł.
74 pł.
977, ph 
94*1, Pł- 
296 pł.
75*1, pł.
95 j, pł.
94 pł.
— żąd.
95*|, pł. i żąd.
— pł.
95*|, pł.
— Pł-

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ. 5 1003 , pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100’|, pł.
Pożyczka państ. zr.1859 5 100' , pt.
Obligi długu państwa 37, 903/, pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 120'1, pł.
Listy zastawn. prusk. 37, 857, pl.

dito 4 94 pł.
dito 4'/, ÎOO’I, pi.
dito 5 1007, pi.

Pomorskie listy zastaw. 37, 833/, żąd.
dito 4 93'|, żąd.
dito 47, 1007, pł.

Poznańskie (nowe) 4 92 pł.
Szlaskie 37, — pK ;

dito lit. A. 4 - Pł-
dito nowe 4 — pi-

Zachodnio-pruskie 37, 82'|, pł.
dito 4 92'/, pł.
dito 47, 99’, pł.
dito II serya 5 1017 2 pł.
ditto dito 4 92'|, pł.

Listy rent, pomorskie 4 957, ph
dito poznańskie 4 947, pł.
dito pruskie 4 95 pł.
dito szląskie 4 96'[, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47» 637, ult. 63 pl.
dito papier. 47» 57’, pł.
dito losy z 1854. 4 86'/, pł.
dito losy z 1860 — 91' , pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858 5 114 żad.
dito losy z 1864 — 98 żad.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 767, pt.
Polś. listy zast. III em. 4 74’/, pł.

dito ńowe 5 75 pł.
Pols. listy iikwidacyjn. 4 62% żad.
Ameryk, pożycz. 1882 6 965/, ult. 967. pl.

dito 1885 6 98*!, pł.
/lito 5 967, pł.

Bukar. losy 20-frank. — — Pł-
Rumuńską pożyczka 8 — mała 94’|, p.
Rum. oblig. kol. żśd. 77, 54’/, pl.
Renta francuzka 3 87 pl.
Włoska renta 5 67 pl.
Pożycz, turecka z r.1865 5 517, pł.

dito zr.1869 5 61'/, mala 617, p.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 102 pi.
Berlińs. stowarz. handl. 4 1533/, pł.

Berlińs. bank lombard. 5 94 żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 121'|, pi.
Berlińs. bank meklers. — — Pł-
produktów 5 112 pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 155’|, pł.

dito wekslowy 1 132 pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 1047, pł.
Gdański bank prywatn. 4 115 pł.
Darmstadzki bank 4 188*i, pl ,
dto zwany Zettelhank 4 1187, pl.

Desawski bank kredyt. — 13 pł.
Niemiecki bank naród. 5 105'., pł.

dito dito Unii 4: 125 pł.

Stowarzysz, dyskont. 4
Hamburga, bank handl. 5
Gotajski bank kredyt. 4
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Włosko-nititnieckibank 6
Królewiecki bank pry w. 4
Królewiecki bank stów. 5
KWileckiego i Sp. bank O
Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. stów, mekler. 4
Magdeb. bank pryw. 4
Meinigski bank kredyt. 4
Austryaek.zakład.kred. 5
Austr.-niemiecki bank 5
Wschodnio-niem. bank 4
Pomors. bank; ryc. 4
Foznańs. bankprowinc. 4
Pruski bank akcyjny 4
Pruski bank akc. centr. O
Prowinc. stów, dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 14
Szczecin, bank gtowarz.|4

216 pi 
120 pi 
1147,

130 i 
134 p 
122 i 
108 i 
1757 
200’!: 
122 I 
117 I 
113'/ 
114'i 
2233|. 
127'/, 
- pl 
166 i
105 i

Moneta w zlocie, srebrze I papierach.
1137,, Pł-

Korony złote 9. 6'/,. pł- . ,
- -? - 5. 10*1, pł- • ^d-

5.15!l, pł- 
1. ll’|, Pj- 
460'/, żąd.
29. 20 pi.
997, Pł- 
907, pł- 
82*|, pł- 
- PŁ 

Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.
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